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C eny o g ło sz eń  Za miejsce wier­
sza nonparciem 4 M k,v w nade-

Do walki w obronie demokracyi
polskiej1.

Jednoizbowy Sejm  czy Senat?
Juifirtt, w  ponltóizialeik , a ja w ezw an ie  F a ls k ie j 

Pąirtyi S o cy a id sty cz a e j, s ta n ie  n a  d zień  je d en  
Pteica w  ca ły m  k r a ju  — n a  znaik p ro te s tu  p rze­
ciw ko kraow anioin  prawnicy s e jm o w e j.

B ęd z ie  to  w ie lk a , p o tęż n a  demorns „raoyia lu d u  
P u c u ją c e g o  za  d e m tto a r y ą , aa  ludoiwiadizttfwem 

P o lsce . to .
C z y te ln icy  w ie d z ą  o co  ch od zi.
. ChodEi o rzeczy  m oże n a jw a ż n ie js z e , 'iK..jhiair- 

*l2i©j p od staw ow e. o  k o n s ty t u c ję ,  t- j .  o  u sta w y  
tesaidniioze, o fu n d a m e n ta  R z e cz y p o sp o lite j, o te  
W aru nki, o  te  ra m y , w  k tó ry c h  b ęd z iem y  w al­
czy li o lep szą  p rzy sz ło ść  d la  M a s  p r a c u ją c y c h  
* d ia  ca ieg o  n a ro d u .

1 n ie ła tw o  b ęd z ie  po tem , po u c h w a le n iu  k o n - 
? % tu c y i p rzez  S e jm  o b ecn y , ją  z m ie n ić , igtdyż ptno 
jefct k o m is y jn y  p rz e w id u je  d la  z m ia n y  k o u s ty - 
t iicy i k o n ie cz n o ść  g ło so w a n ia  dw óch trz e c ic h  
B o n k ó w ' Iz b y  s e jm o w e j i  s e n a tu . Czyż w ię c  
sen a t ta k  ła tw  o u c h w a li  zntesiientLe —- sa m e g o  
S ieb ie?  ; i , >

S to im y  w ię c  w o b ec  w y d arzeń  w ie lk ie j w a g i, 
p u n k c ie  zw ro tn y m .

F o  n a jw ięk sizy ch  c ie rp ie n ia c h  i  teudlach w o­
je n n y ch  lu d u  n aszeg o , gd y lu d -ż o łn ie rz  k o ń cz y  
ju ż w ie lk ie  sw e  d zieło  o b ro n y  R ze-oz ypaapoliteij 
 ̂ —  z w y c ię sk i — w r a c a  dio d o m u  —  p raw ica . 

Sejm ow a p rz y g o to w u je  m u  n a  sp o tk a n ie  —  
Z r a b o w a n ie  go z  p ra w  d o ty ch czaso w y ch - 

A lb ow iem  obok. S e jm u  lu d ow ego m a  z a is tn ie ć  
Jeszcze „ s e n a t" , z łożony  z  b isk u p ó w , ytabimóiw, 
P rzed staw icieli (w w iększości, sw e j zapew ne r e ­
a k cy jn y ch ) sam o rz ą d ó w  w o je w ó d z k ich , Izb  
SĄ spodarczych i  t.. d -1  w  ra e te , je ś l i  t o k i  „ s e m i"  
^ie zgodzi, s ię  n a  p r o je k t  se jm o w y  u sta w y , ten. 
tn o je k t  ty lk o  w ó w czas stornie s ię  u s ta w ą , je ś l i  
łuizy piynowTiem ro>zpiato,zenjra w  s e jm ie  zbierze 
Łaat aż  3/5 g ło só w ! C zy li że  n a d  S e jm e m  p o  
^ 's ta je  k o n tro la  re a k c y i, k o n tr o la  k a p ita łu !

F o z a tem  ton „seina!" w ra z  ze S e jm e m  m a  w y ­
b ierać  n a c z e ln ik a  p a ń stw a . .*

F o z a tern  sen at, w ra z  z e  sw y m  r e a k c y jn y m  
^ucz.ełntiildem p a ń s tw a  m a  m ie ć  parawo ro zw łą - 
'T w a n ia  S e jm st, je ś l i  m u  S e jm  się  n ie  sp od ob a! 

_Cuż w ię c  x te g o  ra z e m  w y n ik n ie ?  H egem o* 
***a re a k c y i, h a m o w a n ie  re fo r m , z a m a c h  n a  n a -  
cż a la ik a  p a ń stw a , p rz e k re ś le n ie  d em o k ra cy i!

T eg o  o cz y w iśc ie  m a ło . P o z a te m  p r o je k t  odu 
! ń jc u  popraiwlką, w p ro w a d z a ją a ą  m p oczątkot- 
^ianjie u s ta w  p rzez lu d  b ezp o śred n io  (and. 10); 
braw o lu d u  do b ezp o śred n ieg o  g ło so w a n ia  n ad  u  
k aw am i (re fe re n d u m , a r t .  3 7 ); Izb ę  p ra c y , ja k o  

f̂c:Prez.emtocyę in te resó w  [pracy [n a je m n e j (art. 
y*)- N a to m ia s t  p r o je k t  w p ro w ad za  „ o p iek ę1' 
"Ueni n a d  p aństw e.m , w y z n a n io w ą  sz k o łę  itd:.

W  o b ro n ie  g w a łco n e j dem okracyp. m u s im y  
^•aiceyć. M u sir ..y  p o k a z a ć , że  c a ły  lu d  je s t  p rae - 

s en a to w i, a  n fe , ja k  wywodizi p o se ł jk le r y  
* a ln y  (c iia d e k ) CzemAewski. iw S e jm ie  — zr» 
6uatetm- i
•Jakież .bow iem  „arg u m em fa" przytaiciaają c i  

^Urnowi o b ro ń cy  s e n a tu  z  n a ro d o w e j dnaoikra- 
p i ,  Z jed noezeofia  (skułszOTaJkóiw), ch a d e k ó w  i1 
J*° częśc i) P r a c y  K o n s ty tu c y jn e j?

s>Senat“ —  to  B u c h , io c a ło k s z ta łt  N arod u , w y  
^°dzift pos. Duhamoiwiicz^ —  S) S e jm , to  m aterya^ 

ń a g j in te r e s  m a te ry a łn y  lu d u . P ożałow ani®  
I n  ,,'a rg u m e n t" !  S k ą d ż e  op. Iz b y  gospiodarezMi
^  ra b in i m a ją  „ d u c h a "  rep trezen tow ać? Gzy r a  

o d w ro tn ie  nde b ęd zie?  Czy r a c z e j Senw t n ie  
( ^ 2-ie organem , e g o isty cz n y ch  in te re s ó w  k a p i-

®eń a i  b ęd z ie  „ w sz e ch stro n n y ", zaś S e jm  w i­

d o cz n ie  je s t  je a n o sfe o n n y  —  wywsoHaf. p ro f. H a l- 
b a n . D eb rze. A le  d laczegóż d la  w ię k sz e j „w szech  
sfew m iotści" n ie  ztaprosEomio d o  S e n a tu  taikże r e ­
p re z e n ta n tó w  np . Kawodoiwych organdizacyj ro~ 
boin iozyich, k o o p era ty w , zrzeszeń  ia te l ig e n -  
e k ic h ?

S e jm  je s t  „n iefa«h® w yM —- wywodizą ińm i. P rz y  
p u śćm y , A le  o d  ja k i e j  „ fa c h o w o śc i"  s ą  fachow i- 
c a m i b is k u p i i  natoifli? e ry  k s ię ż y  je s t  z a m a io  
iw S e jm ie  (k tó ry  m im o  t e  porno je s t  „niefiacluO: 
w y " )?  I  d laczeg o  d la  dokłjaidmeijsiziego u k ła d a ­
n ia  u s ta w  n ie  m o żn a  np . s tw o rz y ć  „ k o m is y i rz©- 
czoanaiw ców " p rz y  S e jm ie ?  I  pocio w ła ś c iw ie  s ą  
.owe te z y  p ią te  S e jm u , p o te z e to e  d la  otalenoia 
p o p raw e k  s ien aak ich ?  Gzy przeiz to  potaowna u - 
c h w a ®  s ta n ie  s ię  bard isie j ia c h o w ą ?

A le  S e n a t  i s t n ie je  „ w sz ę d z ie " —  p o w ia d a ją . 
P o  p ierw sze , n ie  wszydziie. P o  d m g ią , n ie r a z  je s t  
istotujtje deniokra.LycK.Tiy w  sw y m  sk ła d z ie  (C ze­
ch y ), gd yż w y b ie ra n y  przjr p o m o cy  4 -p rz jn n io - 
tn itoow ego gł.0iscnva.nia. P o  te z ec ie  w  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  je s t .  p o z o s ta ło ś c ią  t r a d y c y jn ą , tra cą cą , 
s to p n io w o  w sz e lk ie  smiaczenie (A n g lia ), P o  
ozawiarte, d ru g a  iz b a  o d z w ie rc ia d ła  n ie r a z  ty lk o  
fe d e r a c y jn y  c h a r a k te r  p a ń s tw a  (N iem cy ) i  jest. 
o rg a n e m  re p re z e n tu ją c y m  w ład n ie  t e  lu źn e , z a - 
leci.wj© sfederow atne cz ę śc i.

S ło w em , argumieii/tów* pow niżnych m, S e n a te m  
n ie m a . A w  k a ż d y m  raizie n ie m a  ic h  a a  ta k im  
S e n a te m , k tó ry  je s t  z lep k ie m  m e to d y  fra n c u ­
s k ie j (w ybór prze® sa m o rz ą d y ), n o rw e s k ie j (wy< 
b ó r  p rzez s a m  s e jm ) i  w ie lu  in n y c h .

S t r e jk  juitrzejisizy, zgrom iądzenia i  mianifesitia- 
cy e  b ęd ą  d la  S e jm u  g ło sem  lu d u , g ło sem  p rz e ­
s tr o g i!

W  p ią te k  w  S e jm ie  en d ecy  p o s ta w ili  w n io se k  
n a g ły  w  s p ra w ie  p lan o w an eg o  s t r e jk u , ż ą d a ją c  
o d  rz ą d u , a b y  „zab ezp ieczy ł S e jm  i  je g o  u ch w a ­
ły  przed  te rs ie n a "  ( !?  o o b łu d o !) i  a b y  d o  stoetj- 
lau „ n ie  d o p u śc ił" . D ezorganiziacya, k r a ju !  —  w o ­
ła ł  p o se ł e n d e ck i R o tte rm u n d , ra z d iz ie ra ją c  sza­
ty , a  z a p o m in a ją c  o te m , ja k  en d ecy  d e z o rg a n i­
z o w ali a r m ię  w m ajkryiyczndiej sz y ch  d la  P tolski 
ch w ila  ch , p o d czas  g d y  P P S  u rz ą d z a  ju ż  p o  z a -  
w a rc iu  p o k o ju  —  je d n o d n io w y  s te e jk  o s trz e g a - 
rwczy w  obrtornfte najslfuszniejisizijtoh-paiaiw lu d u . 
„P ia& to w cy " w  p ią te k  w  S e jm ie  © ofnęli s w ą  
k o m p ro m iso w ą  p ro p o z y c ję  (utiwonzieinia. „ S tra ­
ży  P r a w " , z a m ia s t  S e n a tu ) i  w y p o w ied z ie li s ię  
r a  jędrną iz b ą . W , re z u lta c ie  —  po moiwiie to w . 
pos*. Z ie m ię c k ie g o  —  izłw. o d rz u c iła  n a g ło ś ć  
w n io sk u  p o s. R o tte rm u u d a , N ow a, b o le s n a  k o m - 
p ro m ita c y a  eu d e cy if

W ie lk ie  sp ra w y  s t o ją  nia p o rz ą d k u  Idlziimłnyim, 
Z a p a d a ją  rozistrzygnięciia  d o n io słe . N ia d la  „ te ­
r o m "  s ta je m y  do w a lk i, lecz  poito, a b y  S e jm  u -  
isłyszał osilraegiająey g ło s  lu d u . Z a m a c h e m  n a  
p ra^ -a  lu d u  n a le ż y  n a z w a ć  m a ch in .a cy e  praiw i- 
c y . N iec łi lu d  n a  w ie c a c h  z a p y ta  t .  aw . „n aro ­
d o w y ch " i  k lerjd calin y ch  pe słów  —  d la cz e g o  chcą. 
ograłnicizyć p ra w a  ludow 'ej rep rezen te icy i?  D la­
czego s tw a r z a ją  h a m u le c  n ą  re fo r m y  e p o ła o l ie ?  
D laczeg o  w z m a c n ia ją  p o z y c ję  k a p ita łu  i  obsziajr-- 
n ic  tw a ?  , , . . . ,

S to ,jem y  d o  w a łk i n ie u b ła g a n e j. N ie  po to  ludi 
p o ls k i k rw a w ił sdę i  m o z o lił d ia  zdobycia ' i  o~

, b ro n y  n iep o d le g łe j s w e j sied ziby , ab y  teraiz 
te m  —  ja k o  g o sp o d arze  — iziaisiedli S ro z p a r li  
s ię  o b ro ń cy  s ta re g o  p o rząd k u , pp. „ s e n a to rz y " !!

W  im lo  d e m o k ra c y i — p re cz  z I *b ą  p rzy w ile ­
jów 5 E . €fzapiaisJd.

Rada Ligi narodów wobec sprawy
Wilna

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu2)
Warszawa, 1 6  p aźd ziern ik a .

W cz o ra j —  ja k  ju ż  d o n ieśliśm y  —  p rz y je c h a ła  
do W a rsz a w y  k o m isy a  R a d y  L ig i n aro d ó w , w y ­
s ła n a  d la u n orm o w an ia  s to su n k ó w  p o lsk o-litew ­
s k ic h . W  sk<ad k o m isy i w c h o d z ą : p rzew od n i­
cz ą cy  F ra n c u z  C h ard ig n y , m a jo r  an g ie lsk i K e n - 
n a u , p u łk o w n ik  w łosk i B e r g e ra  i m a jo r  ja p o ń ­
sk i Ja m a ła .

D a ls i d w aj cz ło n k o w ie  k o m isy i p o zosta li w  S u ­
w ałk ach . K o m isy a  u d ała  s ię  do W iln a , gdzie 
k o n fero w a ła  z g e n e ra łe m  Ż e lig o w sk im ; n a s tę p ­
n ie  u d a ła  s ię  do K o w n a i  s tąd  p rzez  Su w ałk i 
do W a rsz a w y  ce lem  n a ra d  z rząd em  polsk im .

J a k  s ły c h a ć , k o m isy a  b y ła  wypadkami w Walni® 
zaskoczona. W y p ad k i te  n ie  b y ły  komisyi n a  
rę k ę , g d y ż p rzy zw y czaiła  s ię  do m y śli i uw a­
ż a ła  za rz e cz  n a tu ra ln ą , że Utwa będzie miała 
bezpośrednią granicę z  Rosyę i 2s Litwa wraz 
z Rcsyą będzie w przyszłości częścią składową 
Rosyi fran cu sk ie j. W  tym  duchu k o m isy a  p ro ­
w ad ziła  sw e  p ra ce , a p rzew o d n iczący  k o m isy i 
n ie  u k ry w a ł s ię  z temi in te n e y a m i.

K o m isy i n ie  n a  rę k ę  b y ła  decyzya Francyi 
i  A n g iii o p rz y z n a n ie  L itw ie  W iln a , so p o sa t 
lirancuski Panafieu zakomunikował Naczelnikowi 
p ań stw a . D o ey zy a  ta  wywoła nowy konflikt mię­
dzy Franoię a Aaglfę z jadsej, a Lijq aarośśw 
z drugiej strtoy, gdyt L ift d w  iM is M  Wliss 
w sferze wnły»4w Sńwlakewa.

G e n e ra ł Ż elig o w ski ośw isteczył kow iiayi. że  
w o jsk a  lite w sk o -b ia ło ru sk ie  w obronie ojczyzny

zajęły Wiino, a  armia polska niema zsmTafu zajętf 
W ilna. M u sian o  to  zro b ić , g d yż ż o łn ierze  u c ie ­
k a li  do p o w stan ia  w  W ile ń sz cz y ź n ie . Ż eligow ­
s k i u w aża, że  to  co  u czy n ił, b y ło  konieczne i po­
żądane.

W  K o w n ie  po w y b u ch u  p o w sta n ia  w  W ile ń ­
szczy źn ie  rząd  lite w sk i aresztował wielu Polaków, 
k tó ry c h  o d e s ła n o  do ob ozó w  w W ilk o W y szk ach  
i  K o w n ie . R ząd  lite w sk i u z b ra ja  i w y s y ła  w k ie ­
ru n k u  W iln a  p a rty zan tó w , k tó rz y  n a p a d n ą  n a  
lu d n o ść p o lsk ą  w  W i łeń szozy źn ie .

Przewodniczący komisyi u minlstrą Sapiehy
P rzew o d n iczący  k o m isy i R a d y  L ig i narod ów  

C h ard ig n y  u d ał s ię  dziś do m in istra  sp raw  z a ­
g ra n icz n y ch  S a p ie h y , a b y  p o iu lo rm o w ać s ię  co  
do s ta n o w isk a  raąd u  p o lsk ie g o  o d n o śn ie  d o  L i­
tw y  e tn o g ra ficz n e j i k o m isy i rz ą d z ą ce j w  W ilnie. 
S a p ie h a  s fo rm u ło w ał s tan o w isk o  p o lsk ie  ana- 
łoglcznie z oświedczeniem W itosa w Sejmie.

Symoetye rosyjskie przewodniczącego komisyi
P fsm a w arszaw sk ie  d o n o szą  z G d a ń sk a , ż e  

w  cz a s ie  p o b y tu  k o m isy i w K o w n ie  o d b y ł s ię  
u  lite w sk ieg o  p rezy d en ta  m in istró w  b a n k ie t , n a  
k tó ry m  p rzew o d n iczący  k o m isy i R a d y  L ig i n a ­
ro d ó w  C h ard ig n y  ja k o  b y ły  a tta c h e  fra n cu sk i 
w  sztabie w . k s . M ik o ła ja  M ik o ła je w icz a  sp o tk a ł 
się z o fice ra m i ro sy js k im i, sw y m i k o le g am i w ty m  
s« ta b ie . C h ard ig n y  d a ł im  do p o zn an ia , że przy 
rwewiązeniu sprawy litew sk ie j Polska powinna po­
rozum ieć się  z Wranglem, którego głos w tej kwe­
styi będzie bardzo wpływowy.



s P R  Z O  D‘" Nr. 248

Zamiast tylko życzyć komuś majątku
z okazyi uroczystości rodzinnych lub koleżeńskich
lepiej dopomódz mu do spełnienia życzeń

i ofiarować „msijonówkę*1 pod postacią

4% Państwowej Pożyczki Premiowej
która w każdą sobotą w ciągu 
!!! lat 20-tu może przynieść HE

1 ,0 0 0 .0 0 0  Mk polskich
jłl£i?.‘l njyyiśjj |ĄVy/« ■’ ‘>4!

Dalsze układy polsko-litewskie

Towarzysze jTTowarzyszki!
Zgromadzenie ludowe

od będ zie  s ię  o  god z. 10 p rzed  p o łu d n iem  pod 
g o łem  n ieb em  na Głównym Rynku, przed pomni­
kiem M ickiew icza.

N a zg ro m ad zen ie  n a le ż y  p rz y jś ć  p o ch od am i 
w n a s tę p u ją c y  sp o só b :

O rg a n iz a cy e  d zie ln ico w e z b io rą  s ię  w  d zieln i­
ca ch .

O rg a n iz a cy e  zaw od ow e zg ro m ad zą  s ię :
K o le ja rz e  p rz y  ul. L u b o m irsk ich  5 .
R o b o tn ic y  m ag azy n o w i i zak ład ó w  w o jsk o w y ch  

p rzy  ul. B o s a c k ie j.
M eta lo w cy  z fa b ry k i Z ie le n iew sk ie g o  „O d lew ", 

ta b o ry  i  g a ra ż  w o jsk o w y  przed  fa b r y k ą  Z ie le ­
n iew sk ie g o  w G rz e g ó rz k a ch .

Z a k ła d y  m ie js k ie  i  s łu żb a  m ie js k a  w  rem iz ie  
tra m w a jo w e j p rz y  u l. W a w rz y ń ca .

D ru k a rz e  w * O g n isk u * w R y n k u  G łów n ym .
W s z y s tk ie  in n o  o rg a n iz a cy e  zaw od ow e p rzy  

u l. D u n a je w sk ie g o  5 .
O rg a n iz a cy e  P o d g ó rz a  i B o rk u  F a łę c k ie g o  o 9  

w D om u ro b o tn icz y m .
Z e b ra n i u sz y k u ją  s ię  W pochód i czw ó rkam i 

w y ru szą  n a  R y n e k .
. -n

Rezolucya do uchwalenia dnia 18 bm.
Zgrom adzeni w dniu dem onstracyjnego stre jku  

robotnicy  K rakow a uchw alają:
„Pragniem y budow ać P olsk ę na zasadach pra­

wdziwej dem okracyi w ładzę ca łą  musi u jąć w sw e 
ręce lud pracu jący m iast i w si, konstytucya uchw a­
lana obecnie przez Se jm , nie m oże stw arzać ża­
dnych przyw ilejów  ani też ukrócać praw  ludu.

W prow adzenie do kon sty tu cy i m stytueyi senatu  
czy li Izby  panów  uzn ają  zgrom adzeni za zaprze­
czenie dem okracyi i zam ach na praw a ludu i prze­
strzegają  Se jm  ustaw odaw czy przed stw arzaniem  
w K onstytucyi zarzew ia nieu stannych w alk. B u ­
dujące się  państw o ludow e potrzebu je szczerze 
dem okratycznej k o n sty tu cy i*.

• *■ •
W poniedziałek 18 października dr. o godz. S-tej 

wieczorem, odbędzie się w sali Związku stow. ro­
botniczych, Dunajewskiego 5

ODCZYT
tow , posła K. Czapińskiego, członka sejm ow ej k o ­

m isyi k o n sty tu cy jn e j pt.

„Kościół i szkoła w konstytucyi 
polskiej1*.

Ogólne zasady kom isyjnego p ro jektu  konstytu- 
eyi i popraw ki P P S  są  znane. Ale zam ach praw i­
cy  end ecko-k lerykalnej przeciw ko dem okracyi s ię ­
ga g łębiej! I godzi n ie ty lko w  zasadę jed noizbo- 
wości Sejm u , lecz także w zasady św ieckiego 
państw a i św ieckie j szkoły . P ro jek t kom isy jny  
chce Polsce narzucić „opiekę* i kierownictwo kle­
ru! Musimy w ięc zapoznać się  z tem i raachina- 
cyam i 1

Po od czycie nastąpi

cząść  literaCKo-muzyczna.

Małe wydarzania na froncie
(P A T ) Warszawa, 16 października.

Kom unikat sztabu  generalnego w ojsk  polskich 
z dnia 16  p aźd ziern ika:

Na p ó łn o cn em  sk rz y d le  o d d ziały  n a sz e  o b s a ­
dziły  Krzywice i Dołninów. P o zatem  s y tu a e y a  b ez  
zm ian y .

N acze ln e  d ow ód ztw o w o jsk  p o lsk ich , 
sz ta b  g e n e r a ln y .

Opóźnienie przyjazdu Dąbskiego
Warszawa ( t e l  w ł. „N ap rzo d u "). S p o d z iew an y  

ua dziś p rzy jazd  p rzew o d n icząceg o  d e le g a cy i p o l­
s k ie j p. D ą b sk ieg o  n ie  n a stą p ił. D ą b sk i z c z ę ­
ś c ią  d e le g a cy i o p u śc ił R y g ę  d op iero  15 b m ., a  
w czo ra j p rz y b y ł do L ib a w y , sk ąd  o k rę te m  ud ał 
Się do G d a ń sk a . P rz y ja z d  je g o  do W a rsz a w y  
sp o d z iew an y  je s t  w poniedziałek.

Polska pożyczka premiowa
Warszawa. (P A T ). C e n tra ln y  u rząd  p o ży czk i 

arem io w ej p o d a je  do w iad om o ści p u b licz n e j, że  
dnia 6  lis to p ad a , ja k o  w  d n iu  p ierw szeg o  lo s o ­
wania, sp rzed aż  p o ży czk i p rem io w ej b ęd z ie  za ­
wieszona. O d 7 lis to p ad a  ce n a  o b lig a cv i w y n o ­
sić b ęd z ie  1 0 1 0  M k .

Praaa zagraniczna interesuje się Wilnem 
(P A T ) Warszawa, 1 6  p aźd z iern ik a .

„ K u ry e r  P o ls k i*  d o n o s i : Z k ó ł k o re sp o n d e n ­
tów  p ism  z a g ra n icz n y ch , k tó rz y  p rz e b y w a ją  
w  W a rsz a w ie , d och o d zą  w iad om o ści, że  w sz y scy  
p rzed staw ic ie le  p ism  a m e ry k a ń s k ic h  i  a n g ie l­
s k ic h  o trz y m a li od  sw o ich  re d a k c y j d ep esze  
z żąd an iem  p rz e sy ła n ia  jak najbardziej szczegó­
łowych sprawozdań w sprawie Wilna, po n iew aż  to  
sta n o w i sensacyę dnia za granicę. P o z a te m  re -  
d a k e y e  ty c h  p ism  p o le c iły , a b y  k o resp o n d e n ci 
k o n ie cz n ie  za  w sz e lk ą  c e n ę  s ta ra li s ię  o  w y w ia­
d y  w  sp ra w ie  W iln a  z p rz e d sta w ic ie la m i rz ą d u  
p o lsk ie g o , ta k  z  N aczeln ik iem  p a ń stw a , ja k  
i  z  p re z y d en tem  m in istró w  i m in istrem  sp raw  
za g ra n icz n y ch , k tó re  n iezw ło czn ie  p rz e s ła ć  m a ją  
te le g ra ficz n ie .

Namawianie do zgody lub dó walki
(P A T ) Gdańsk, 1 6  p aźd ziern ik a .

T u te js z e  p ism a  d o n o szą  z K o w n a : L ite w sk a  
a g e n e y a  te le g r . p o d a je , iż  k o m isy a  k o n tro lu ją c a  
L ig i n arod ów  p o zo staw iła  rząd ow i litew sk iem u

Konwencya gdańsko-poiska
Gdańsk. (P A T ). „ D a n z ig er Z e itu n g *  d on osi 

z  P a ry ż a : R a d a  a m b asad o ró w  ap ro b o w ała  p ro ­
je k t  k o u w e u cy i p o lsk o  g d a ń s k ie j, o p raco w an y  
p rzez  p rz e d sta w ic ie la  F ra n c y i M  iss ig n y eg o  i s e ­
k re ta rz a  p o se lstw a  a n g ie .s k ie g o  C a rry e g o . P ro ­
je k t  u m ow y  w ręczo n y  z o s ta ł d e le g a cy i p o lsk ie j 
i g d a ń sk ie j.-

Ludność Gdańska 
za dobrymi siosuokami z Po's':ą
Paryż. (PAT) „Jo u rn al des D eb ats* dow iaduje 

się z G dańska, że w iększa część ludności Gdań­
sk a  ośw iadcza się  za dobrym i stosunkam i z P ol­
ską, poniew aż handel i przem ysł gdański zależą 
od Polski. T akże m iasto i ludność ucierpiałyby, 
gdyby sta tu t w olnego m iasta pozostaw ał w sprze­
czności z in teresam i R zeczypospolitej polskiej.

Londyn. (PAT) Liga narodów  zajm ie się  ua swo- 
jern posiedzeniu w B ru kseli m iędzy inhem i także 
przyszłem i stosunkam i m iędzy Gdańskiem  a P olską.

Mały strejk kolejowy
Warszawa. (P A T ) „ K u ry e r  W a rs z a w s k i*  d ono­

s i :  W cz o ra j w p o łu d n ie  z a s tre jk o w a li p raco w n i­
c y  k o le je k  pod jazd ow ym i g r ó je c k ie j,  w ila n o w ­
s k ie j i  w a w e rs k ie j. P ra co w n icy  d o m a g a ją  s ię  
p o d w y ższen ia  p łac .

W arszaw a. (P A T ) D zisia j od ra n a  zo sta ł c a łk o ­
w ic ie  p rz e rw a n y  ru c h  n a  k o le jk a c h  g r ó je c k ie j,

do uznania załatwienie sprawy wileńskiej bądźfo 
w sposób orężny, będźto w sposób pokojowy. P rze­
w o d n iczący  k o m isy i k o n tro lu ją c e j p rz y rz e k ł d* 
p ro s ić  m o ca rstw a  e n te n ty  o  u d z ie le n ie  Litwi® 
śro d k ó w  ce lem  uniemożliwienia łączności między 
oddziałami generała Żeligowskiego a armię polską-

Litwa chce dalej rokować
(P A T ) Warszawa, 1 6  p aźd z iern ik a .

W ed łu g  in fo rm a cy i z K o w n a , lite w s k a  agen* 
te l. p o d a je , że  rząd  lite w sk i w od pow iedzi n» 
o s ta tn ią  n o tę  p o lsk ie g o  m in istra  sp raw  zagrań- 
z d n ia  9  p aźd z iern ik a , zgodził się na dalsze ro­
kowania w sp ra w ie  p rzed łu żen ia  lin ii d e in a rk a - 
c y jn e j p rzez  O szm ian y  do O ra n , pod w aru n k iem  
je d n a k , że  rząd  p o lsk i w y ja śn i ca łk o w ic ie  swój 
s to s u n e k  d o a rm ii g e n e r a ła  Ż eligow skiego* 
a  w o jsk a  p o lsk ie  n iez w ło cz n ie  z o s ta n ą  w ycofano 
z o b sz a ru  w ileń sk ieg o . W o b e c  p o w y ższy ch  iii" 
fo rm a e y j l ite w sk ie j ag e n . te l . n a le ż y  stw ierd zić, 
że  rząd  p o lsk i w n o cie , z w ró co n e j do rząd u  li­
te w sk ie g o , zaw iad om ił g o , iż  tego rodzaju warun- 
ki sę rzeczą laiemożl.wę do przyjęcia.

w ila n o w sk ie j i Ja b ło n n a -W a w e r . P ra co w n icy  kO' 
le jo w i zażąd ali p rze d ew szy stk ie m  jed n orazo w ego  
z a s iłk u  n a  w zó r k o le i p ań stw o w y ch . Żądani® 
o  id e n ty cz n y m  c h a ra k te rz e  z ło żo n e  z o s ta ło  ta k ' 
że  p rzez  zarząd  k o le jk i  w a re ck ie j w term ini® 
u w zg lęd n ien ia  do w to rk u .

Ofeezywa bolszewicka 
przeciw armii Petlury

W iedeń. (P A T ). U k ra iń s k ie  b iu ro  p ra so w e  do' 
n o s i ze  S ta n is ła w o w a  pod d a tą  1 4  b . m . : O feh ' 
żyw a b o lsz e w ick a , p rzy g o to w y w an a  w czasj®  
ro k o w a ń  p o lsk ich  w R y d z e , ro z p o cz ę ła  s ię  d n '3 
12 paźdz e rn ik a  i je s t  d a le j k o n ty n u o w a n a . %e 
szczeg ó ln y m  u p orem  a ta k u je  n ie p rz y ja c ie l w rfl' 
jo n ie  S ta ro k o tis ta n ly n o w a  i L a ly cz o w a . Równ®- 
c z e śn ie  to czą  s ię  k rw a w e  w alk i o  m o st na  B d ' 
g u  pod Z m e ry n k ą . W s z y s tk ie  te  a ta k i o d p a rto  
D yw izya k a w a le ry i k o z a k ó w  k u b a ń s k ic h , w al' 
cz ą ca  z U k ra iń ca m i, p rz e ła m a ła  pod C iim ie ln i' 
k iem  fro n t  n ie p rz y ja c ie ls k i i o p e ru je  w o k o l i ć  
B erd y czo w a n a  ty ła c h  a rm ii cz e rw o n e j.

Masowe fałszowanie walut zagranic za. 
przez sowiety

Warszawa. (Tel. wł. „N aprzodu”) Iofortnncy0
7. R osyi podają, że rząd sow iecki zaczął na w ielki 
skalę fałszow ać zagraniczne w aluty: a n g ie ls k i 
am erykańską, fran cu ską, w łoską itd . F a l s y f i k a t  
są w ykonane z w ielkim  artyzm em , a w y k o n y *’3' 
n e  są  przy w spółudziale specyalistów  berlińskich*

Odroczenie plebiscytu na Górnym Śląsku
do wiosny

,  (P A T ) . Wrocław, 1 6  p aźd ziern ik a .
W ed łu g  d o n iesień  ze  s tro n y  a n g ie ls k ie j, R a d a  n a jw y ż sz a  w P a ry ż u  p o sta n o w iła  odroczyć plebi­

scyt na Górnym Slęsku do wiosny, p o n iew aż te ch n icz n ie  n ie  je s t  m o żiiw em  w cz e śn ie jsz e  je g o  prze* 
p ro w ad zen ie .!;



Nr. 248 „N A P R Z O ’ " 9

P o w r ó t
, I * o  p o d p isa n iu  ro z e jm u  1 p re lim in a rn e g o  po- 
* Qju  d e le g a c ja  n a sz a , sp ełn iw szy  p ierw szą  cz ę ść  
Svvego z a d a n ia , w ra c a  do W a rsz a w y  d la . p rzy ­
gotow ania s ię  do u k ład ó w  o p o k ó j. T e  ro k o w a - 
!**a , k tó re  n ie  m o g ą  ju ż  zasad n iczo  z m ie n ia ć  
' e£o, co w R yd ze p o d p isan o, będą. — znam y n a ­
s i e j ę  — o s ta tn im  a k te m  w k itk u w ie k o w e j wtal- 

dw óch n aro d ó w  i p ań stw , w a lce , k tó ra  przed  
°0 la ty  z a k o ń cz y ła  się  n a sz ą  k lę s k ą , a  te ra z  

°^ y i.a  n aszy m  try u m fe m . N ie trzeb a  s ię  d ać za­
chw iać w  tiakiem  p o jm o w a n iu  trale ta  tu  ry s k ie -  
®° w ia d o m o śc ia m i o h o n o ro w an iu  Jo ffe g o  przez 
*^ d  sow iecka- P r z y ję c ia  u ro czy ste  i o rd ery  mo~ 
%  n a jw y ż e j b y ć d ow odem , jaik barclao R o sy a  
*°w ieiaita p o trzeb o w ała  p o k o ju  i  d la te g o  cz c i 
^ltLW cę je g o .
, B la n a s  p o d staw o w ą rze czą  fa k tu  rysfldego 
"**1 to, że p rzy n ió sł on —  n a  ra z ie  — ro z e jm  i  
Pewność z a w a rc ia  ry ch łe g o , te rm in o w eg o  poko­
ra- Nie ch ce m y  w te j ra d o s n e j ch w ili w y w ie­
r ć  targ ó w , ta k  d ługo i  ta k  zaw zięc ie  to cz o - 
a.5ch, czy p o k ó j je s t  k o rz y stn y  i  czy n ie  hy lob y  

d ało  "coś w ię ce j utarg ow ać; d la n as w y star- 
ra*1 to co s ię  s ta ło , n ie  dba w ię k sz o śc i lu b  m n ie j-  
^ości k o rz y śc i, a le  d la  sam eg o  z a is tn ie n ia  

Pokoju.
B yło przez b lisk o  sred m  la t , a  szczególni©  

o sta tn im  ro k u , ta k  źle, że d opraw d y k ażd y  
rakój b y łb y  zo sta ł p o w ita n y  z u lg ą , T e m b a r -  

w ięc m o żn a b y ć zad ow olony, ż© p o k ó j 
g ^ h o d z d  n a jś m ie ls z e  o cz e k iw a n ia , że po de- 
W'csyi w  lip o u  — s ie rp n iu  m a ło  k to  sp od ziew ał 
, lę tak ieg o  w y n ik u . Je ż e li  m im o  to  b y lib y  m a l-  
. J ^ n c i ,  k tó rz y  sąd zą, że b y lib y  u k ła d a m i le p ie j 
™ kierow a1^ to trzeb a  im  w sk a z a ć  n a  aaso d n J- 
^  ton teg o  p o k o ju , że m ia n o w ic ie  zosta ł on  

a fj-, or î;; n y ja k  o p o k ó j p o ro zu m ien ia , a  w ię c  
|ńry w y k lu cz a ł zdobycze, o d szk o d o w an ia  itd . 

n aszeg o  w ięc p u n k tu  w id zen ia , z p u n k tu  
J J ^ n i a  in te re só w  k la s y  p r a c u ją c e j p o k ó j 
‘ O s ta w ia  się  ja k o  p o w ró t do n o rm a ln y ch  
g^ bin ków . A d la  k la sy  ro b o tn icz e j n o rm a ln y m  
p u n k i e m  je s t  m ożność p ra cy , m o żn ość odda- 

a sw ych  sil i zd o ln o ści n.a p ożytek  — m ów i 
j j?  ogółu  a  w rz e cz y w isto śc i g a r s tk i  kopa ta l i -  
klnT ^ ™ d n o , w iem y , że n ie  zd o łam y  w  k ró t­
ką0 cz a s ie  p rz e m ien ić  is tn ie ją c y c h  s to su n k ó w  
t() ńaszą  m od lę  i d la te g o  w tła cz a m y  s ię  w  ra - 

y (porządku k a p ita lis ty c z n e g o  i  d la te g o  c h ce - 
p j  P ra co w a ć . A p ra cy  te j je s t  w P o lsc e  ruie- 
,^*ehrtana m oc. N a każd em  polu  z a s tó j, b a  — 
b\, !,a : w ie le  dziedzin, w y tw ó rczo śc i trz e b a  od- 
Ij “ 'tfyw ać od p od staw , w ie le  w ogóle p rz e sta ło  

is tn ie ć . —  W  od bud ow ie te j z n a jd u je m y  
^ 'a lrtacie  ro z je m cz y m  z n a k o m itą  p o m o c : 

t r a k t a t  o b o w ią z u je  R o sy ę  do zw rotu  za- 
l\e ^ych rzeczy  od 1 s ie rp n ia  1914 r . A w iad om o , 
tij D aszy n  z fa b ry k  p o lsk ich  w y w ieź li R o sy a r 
j-ij s_xczególn ie  od w iosn y  1915 r., k ied y  a r m ia  
W ^ ^ c k a  za cz ę ła  p o w ażn ie  z a g ra ż a ć  W a rsz a - 
<jn ' Ju ż  s a m zw rot ty ch  m aszy n  p rzy czy n i s ię  
s ^ ^ i c h o m i e n i a  w ie lu  w a rsz ta tó w  p ra c y , a

z Rygi
p rzy p ły w  p ien ięd zy  (u d z ia ł P o ls k i  w1 ro s y js k im  
z a p a sie  z ło ta ) n iezaw o d n ie  p rzy czy n i s ię  do 
p o d n ie s ie n ia  n a s z e j w a lu ty , to  zaś  m u si z a  so ­
b ą  sp ro w ad zić  u lg ę  w d rożyźnie-

G dyby o s ta tn ia  n a d z ie ja  ch o ć  w  c z ę śc i s ię  
sp ra w d z iła , b y łb y  to  z licz n y ch  su k ce só w  tr a k ­
ta tu  p o k o jo w eg o  je d e n  z n a jw s p a n ia ls z y c h . —  
S z cz e g ó ln ie  w ob ecn y m  cz a s ie , k ie d y  do d roży ­
zn y  p rz y łą cz a  s ię  d o tk liw y  b ra k  n a jn ie z b ę ­
d n ie js z y c h  rzeczy , k ie d y  lu d z ie  n ie  ob razow o 
a le  rz e cz y w iśc ie  m u sz ą  w p o cie  cz o ła  s ta r a ć  s ię  
o  k u p n o  ch leb a , w  ta k im  cz a s ie  u lg a  ch o ćb y  co  
do ce n y  b y ła b y  o g ó ln ie  p o w ita n ą  ja k o  w ie lk i 
p o stęp . R ząd  n asz , ja k  z licz n y ch  e n u n cy o cy i 
w ie m y , p rz y rz e k a  c a  p ó ź n ie j p o p raw ę sto su n ­
k ó w  apti-owiiziacyjnych, g d y  p rz y jd z ie  zboże z 
R u m u n ii i  m ą k a  a m e ry k a ń s k a , a le  te r a ź n ie j­
szo ść  je s t  w p ro st n ie  do w y trz y m a n ia , w ła ś c i­
w ie  b y ła b y , gd yby n ie  n a d z ie je , p rzy w iązy w an e  
do w y n ik u  tr a k ta tu  ry sk ieg o .

M y ślim y  n a d  te m , ja k b y  s y tu a c y a  n a s z a  
p rz e d s ta w ia ła  s ię , gd yby z a w a rc ie  t r a k t a tu  
b y ło  p rz e c ią g n ę ło  s ię  je sz cz e  ch o ćb y  ty lk o  o  
k i lk a  ty g o d n i i  d la te g o  z s a ty s fa k c y ą  p rz y jm u ­
je m y  fa k t  d o k o n an y  i w ita m y  p o w ró t d e le g a c ji  
p o k o jo w e j z  R y g i z  w d z ięcz n o śc ią  z a  je j  p ra cę .

ił.

Złota szabla dla gon. Hallera
P ro f . B a u d o in  d e  C o u rte n a y , z a b ie r a ją c  g ło s  

w  w a rsz a w sk im  „K u ry erze  P o ls k im "  z pow od u 
sk ła d e k  n a  z ło tą  sz a b lę  d la  g en . H a lle ra  p isze  
m ięd zy  in n e m i:

„W  tem  p o łącze n iu  d w ó ch  w y razó w  c a ły  n a ­
c is k  trz e b a  p o łożyć n a  z ło c ie . 0  szab lę  m n ie js z a .

B e z n a d z ie jn ie  p u sty  i  zag ro żon y  b a n k ru ctw e m  
s k a r b  p o lsk i ro zp o rząd za  m ilia rd a m i sy m b o ­
lów  p ap ie ro w y ch  bez w ym ow n ej i  p rzek o n y w u ­
ją c e j  e w ik cy i i  ze s ta łą  te n d e n cy ą  k u  w a r to ś c i 
n ie sk o ń cz e n ie  m a łe j.

D la  zap e łn io n  a, teg o  b e z n a d z ie jn ie  p u steg o  
s k a rb u  is to tn e m i w a r to ś c ia m i, p o sz u k iw a n e m i 
n a  ry n k a c h  w sze ch św ia to w y ch , z w ra ca n o  się  
do sp o łe cz eń stw a  z w ezw an iam i o s k ła d a n ie  n a  
o łta rz u  o jcz y z n y  o b rą cz e k  ś lu b n y ch  i  in n y ch  
p rzed m io tó w  ze złota i  z drogach k a m ie n i. O czy­
w iś c ie  to, co  o s ią g n ię to  w te n  sp osób , b y ło  k ro ­
p lą  w m orzu .

I  o to  w c z a s ie  ta k ie g o  o streg o  ła k n ie n ia  z ło ta  
p rzez  s k a r b  p o lsk i p o w s ta je  m y śl u w ię z ie n ia  
z n a cz n e j i lo ś c i  tego  „ sz la ch e tn e g o " m e ta lu  w  
p rze d m io cie , m a ją c y m  s ta n o w ić  w ła sn o ść  p ry ­
w a tn ą  p a m ią tk o w ą , a  w ięc n ie  u ru c h o m ia n ą .

Czy is to tn ie  z a m ia r  teg o  m a rn o tra w s tw a  zoj  
.s ta n ie  u rz ecz y w istn io n y  w  d o sło w n em  zn acze­
n iu ?

P rz y p o m n ijm y  so b ie  m e d a le  z ło te  i  s re b rn e , 
rozdam  a n e  w  sz k o ła ch  u czn io m  c e lu ją c y m . —  
K ied y  z ło to  j s re b ro  z aczę ły  z n ik a ć  z o b ieg u  i  
sta .w ały  s ię  c o ra z  d roższe, z a stą p io n o  is to tn e  
m e d a le  ś w ia d e c tw a m i n a  p raw o ic h  p o sia d a n ia .

P o d o b n em i ś w ia d e c tw a m i s ą  te ż  p ie n ią d z e  p a ­
p iero w e, o ile  n a  n ich  w y p isan o , że o k a z ic ie lo ­
w i k a s a  p ań stw o w a w y p ła ca  z ło tem  lub s re b re m  
ic h  n o m in a ln ą  w a rto ść . M a rk a  p o ls k a  w o ln ą  
je s t  od tego  z a strz e ż e n ia  i  je j  c a łk o w itą  e w ik - 
cy ą  je s t  ty lk o  z a u fa n ie  do p a ń stw a  p o lsk ie g o .

Czy n ie  m o żn ab y  w ię c  i  w  d an y m  w ypadku, 
za sto so w ać p o d obn ej m etod y , t . j .  sa m e j s z a b li  
z ło te j, m o g ą ce j k o sz to w ać p rzy p u szcza ln ie  k i lk a  
m ilio n ó w  m a re k , n ie  k u p o w ać, a  n a to m ia s t  z e ­
b r a n ą  su m ę  złożyć w go tó w ce  do r ą k  zasłużo­
n eg o  w odza i  o b y w a te la ?

F iz y c h o d z i n a  m y śl „ d a r n a ro d o w y  d la  Jó z e ­
fa  P iłs u d s k ie g o " . Z e b ra n ą  w ty m  ce lu  su m ę s a m  
o b d aro w an y  p rze zn aczy ł w d n ia c h  trw o g i na  
p o trzeb y  w o js k a , b ro n ią c e g o  n ie p o d le g ło śc i o j ­
czyzn y .

K ied y  „ p a tr y o c i"  p o lscy , p o d d a n i N a jja ś n ie j­
szego R a n a  M ik o ła ja  I i-g o , z b ie ra ł s k ła d k i n a  
z ło te  sz a b le  d la  je n e ra łó w  r o s y js k ic h , z ioto  b y ło  
o w iele  _ta ń sz e , a  P o ls k a  je sz cz e  n ie  is tn ia ła .

Z wycieczki gdańskiej 
do Łouzi

- Je d e n  z  u c z e s tn ik ó w  w y cie cz k i P o la k ó w  gdia® 
s łu c h  do Ł od zi o p is u je  w „ D z ie n n ik u  G d a ń s k im " 
s w o je  w r a ż e n i^  po d n o sząc w ied o k ro jn ie  z a s łu g i 
z a rz ą d u  m iasto^ n a  cz e le  k tó re g o  s to i , ja k  w ia ­
dom o, to w . n a sz  R żew ak i.

P o m ija m y  tu  k o ń co w y  u s tę p  koncEtpomdemcyi. 
o m a w ia ją c y  p r z y ję c ia  w  guotke „eazietarow ców 4*,, 
a  p o w tó rzy m y  tę cz ę ść  Jfetu , k tó r a  d o ty czy  og ó l­
n ie  js z y c h  w rażeń , o d n ie s io n y ch  p rzez  gpjści igdaćt 
siki c l i w  Ł od zi.

„W stępm em , a  p e t o m  serd e cz n e g o  c ie p ła  praso 
m ó w ie n ie m  p o w ita ł xias •—  p isz e  ów  u c z e s tn ik  
w y c ie cz k i —  p re z y d en t m ńuala, p . R ż e w s k i; 
P rz y b y w a c ie  z m ilasta , o n g iś  n a sz e g o , k tó re  zn o ­
w u  b ęd zie  n o szo m , p r a c ą  w a sz ą  i  m aszą. O dpo­
w ie d z ia ł p. K u lm e r t ; Z d ą ć c liśm y  do p o lsk ie g o  
M aa ic lie ste iu , mdiaista p o lsk ie g o  ro b o tn ik a . M iła  
ffiam piCiznać gród , k tó ry  ja k o  p ierw sz y  w  U ko­
ch a n e j P o ls c e  Z Em ianił w  czy n  h a s ło  o  sz e rz e ­
n iu  o ś w ia ty . T y le  PloLskd, i le  oświŁaty w śró d  lu ­
d u , ei a a  Wuscs cz y n  cześć  W a m , Ł o d z ia n ie , Z  
k o le i przemiawMa p ro f. K o m  w  im ie n iu  Rady; 
M ie js k ie j.  zalpew m iając, że o b y w a te lstw o  Ł o d z i 
z  u w ag ą  śled zi w y p ad k i w  G d ań sk u  i  w y s i łk i  
ta m te js z e j P o lo n ii  o k o ło  p o w ięk sz a n ia  piolakiegio 
s ta n u  p o sia d a n ia .

Od po w ład a  p. N e łk o w sk i w s ło w a ch  g o rą cy ch , 
d z ię k u ją c  za ta k  m iłe  p rz y ję c ie .

W y p o cz ęc i i  poln i m iły c h  w rażeń  z p ie rw sz e ­
go  s p o tk a n ia  s ię  z  s y m p a ty cz n y m i g o sp o d arza ­
m i, ru s z y liśm y  o godz. 12 n a  „ P o ra n e k  l i te r a ­
c k i "  do m ie js k ie g o  te a tr u . O rg an y  m ia s ta , z rz a ­
d k ą  d op raw d y  i ogó ln ego n a ś la d o w a n ia  godną; 
p rz e n ik liw o ś c ią  d o c e n ia ją c  p o trzeb ę  s z e rz e n ia  
o św ia ty  w śró d  s z e ro k ic h  m a s , co  n ied z ie lę  u rz ą ­
d z a ją  „ P o r a n k i l i te r a c k ie " ,  by  w  na.ukowo-.po- 
p u la m e j fo im ie  zap o zn ać  c h ę tn y ch  z a rc y d z ie ­
ła m i n a s z e j ro d z im e j l ite r a tu r y . L ic z n a  fre k w en ­
c j a  n a  ty c h  „ P o ra n k a c h "  je s t  s a ty s fa k c y ą  m iłą  
d la  u rz ą d z a ją c y c h  za  p o d ję te  tru d y . N as cz e k a

"folonica“ padewskie
l t '2yi^ne b ioże z m ia s t  w ło sk ich , gdy s ię  doń 
kis. n ie  bud zi w  d uszy p o lsk ie j ty lu
Vej. ^hi-eń  p rze sz ło śc i, co P a d w a  ze sw ym  u n i-  

„11 B o " , k tó re g o  d ziw ną nazw ę tłó - 
' ' t ło ^ . , le m ' óe s ta ła  ta m  n ieg d y ś gosp o d a „pod 

je d e n  zaś z n aszy ch  k ro n ik a rz y  wy- 
Ór,.. *a ją  w ton s]josób, że „p ad ew sk ie  ż a k i s ą  to 

kod w ą se m ", a . t a k i c h  zw y k le  „ b e a lu - 
Ntty „ c io łk ie m " n a z y w a ją 1

; z w ię k sz y ch  m ia s t  w ło sk ich  zn a  sw ó j 
V \  p rzy d om ek . R zym  zow ie s ię  „św ię-

^dyolan „d u m n y ", F lo re n c y a  „ k w itn ą c a " , 
„ p ię k n a " , Pitza  „ u m a r ła "  —  P ad w ę zaś 

b y * »d>ad o v a  la  dofcua", P a d w a  ,u c z o n a ".
S u  ? e j w- ozasiiich re n e sa n su  p ły n ęły  poko- 
s tlHec.'<Ur0lPy 'po wtiiodzę i św ia tło , tu przez trzy  

l>olacy s ta n o w ili n a jl ic z n ie js z ą  gru.pę 
t  ° ł r l. B y li  m ięd zy  n im i: i  s ła w n y  s o fis ta

te jj 2 G o n iąd za  i M ik o ła j K o p ern ik  i  J a n  
?}*Ui w®ki j  k ró lo w ie  n a s i : S te fa n  i M i-
% o T   ̂ ó w Blo śn y Im  p raw  i;zator S ta n is ła w  
a Paal^ '  k i, k tó ry  do k o ś c io ła  S a n t i  G io v an n i 

w W e n o cy i zw o łał w ło sk ich  u czo n y ch , 
, ?etrii J,'ad ai ;.l|C im  ma w sz y stk ie  p y ta n ia  w ie r- 
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, / t - t y z  p la có w  p a d e w sk ich , zrwiainy. 11 
v a lie , w zn iósł S ta n is ła w  A u g u st 

u »d w óch  stu d e n tó w  p ad eiw sk ich ", a  po­

p rzed n ik ó w  sw y ch  n a  fcroni© k ró le w s k im : S t e ­
fana' B a to re g o  i J a n a  S o b ie sk ie g o . Co do S o b ie ­
sk ie g o  je d n a k , to  z a sz ła  p o m y łk a , gdyż s tu d e n ­
te m  w P a d  wio n ie  by ł. T eg oż n a z w isk a  T o m a sz  
S o b ie s k i p ia s to w a ł tu , obok dw óch in n y ch  P o la ­
k ó w : P io tra . B ro n io w sk ie g o  z B eźd z ieży  i  J a n a  
Z a m o jsk ie g o , g o d n o ść r e k to r a  — a  g o d n o ść ta  
n ie  b y ła  b y le ja k ą , bo ja k  św iad czy  w sp ó łczesn y  
k r o n ik a r z : „ch ad zał w p u rp u rze, o k o lo n y  dwo­
re m  —  w k a te d rz e  obok b is k u p a  s ia d y w a ł" .

W ię c  i  n ie  dziw , ż-e ty le  su g g esty w n eg o  u ro k u  
■posiada d la  n a s  w sz e ch n ica  p ad ew sk a , gd zie n a  
śc ia n ch ' i k ru ż g a n k a c h  w id n ie ją  do d ziś h erby  
d aw n y ch  ń czn ió w , n a z w isk a  i  g o d ła  Z a m o j­
s k ic h , H erb u rtó w , O le ś n ic k ic h , T a rn o w s k ic h , 
W iśn io w ie c k ic h . a  obok ty ch  n azw isk  i h erbó w  
im io n a  i g rn erk i m iesz cz a n  k ra k o w s k ic h  —  w 
p o b lis k ie j zaś b a z y lice  F r a n c is z k a ń s k ie j m ó w ią
0 p rz e sz ło śc i licz n e  p o lsk ie  g ro by  i  n a  
o d rzw iach  k a p licy  Sta.łiisłaiw a ze S z czep an o w a 
królowśikij k s z ta łt  sre b rn eg o  o r la  Ja g ie llo n ó w .

W  g m a ch u  u ni w ersy ile tu, n a  drugiern  p iętrze, 
z n a jd u je  s ię  n iew ielka , izba, zw an a  „A rch iv o  
a u t ic o " , a  w n ie j pośród  zap y lon y ch  p e rg a m i­
nów' dw ie s ta r e  ksiięgi o b rz eg a ch  z ło co n y ch  i 
b a rw n y ch  in icy a ła ic li z n ap isem  n a  g rz b ie ta ch  
sk ó rz a n y c h : A tti d e lla  N aziow e P o la c c a " . W p io - 
w a d a a ją  n a s  one w a a m io rz ch ly  św ia te k  n a ­
szy ch  p o lsk ich  żak ów , w ja g o  d z ie je v u rząd zen ia
1 o b y cz a je .

Je d n y m  z c h a ra k te ry s ty c z n y c h , acz  w ysoce 
ru b a sz n y m  z w y cza je m , o b serw o w an y m  p rzee

stu d e n tó w  n a s z y ch  w  P a d w ie , b y ły  ta k  zw an e  
„o ti-zęsin y", n a ś la d o w a n e  p ó źn ie j i  nj£ł w sz e ch ­
n icy  k ra k o w s k ie j,  gd zie  ta k i  p o s tra c h  budiz*iły, 
że aż r e k to r  A d am  z B o c h n i zw y cza j ten  ,jpod  
zag ro żen iem  w y w o ła n ia  z u n iw e rs y te tu "  u ch y ­
lił , z pow odu „iż w ie lu  d la  u n jik n ię c ia  tego  g w ał­
tu , n,a n a u k i do sz k o ły  g łó w n e j u d a w a ć  s ię  n ie  
c h c ia ło " .

S k ą d  p ochod zi n a z w a  o t r z ę s i n y " ?  O to  nowot-
p rzyb y w ające,g o  n a  n a u k ę  m ło d z ie ń ca  s ta r s i  k o ­
ledzy c h c ie li  „ o trz ą sn ą ć  z je g o  żakoistw a", b y  — 
ja k  w sw e j „ k ro n ice  ż a k ó w " tw ierd z i M u cz k a  w  
s k i  —  „w raz ić  w u m y sł je g o  p raw d ę, że je ż e li  
c h c e  z n a u k  k o rz y sta ć , to  złożyw szy  su ro w e 
o b y cz a je  1 sp u ściw szy  ro g i z a ro z u m ia ło śc i i  py­
ch y , u z b ro jo n y  w c ierp liw o ść , z p o trz e b n ą  po­
w o ln o śc ią  i  u le g ło śc ią  do p rzy b y tk u  n a u k  w s tę ­
p o w ać p o w in ie n ". O brzęd te n  m ia ł b y ć  p o g ło ­
sem  o b y cza jó w  s ta ro ż y tn y ch , k ied y  to  filo zo fo ­
w ie  do siwej szk o ły  n ik o g o  n ie  c h c ie l i  p rz y jm o ­
w a ć. d opóki go .przez p ew n e d o św iad czen ie  n ie  
w y p ró b o w ali — a  te n  o b y cz a j p ó ź n ie j i w  szk o ­
ła ch  przez u cz ą cy ch  s ię  p rz y ję ty , z cz a sem  p rzy­
b ra ł „cech ę  d jziw aczności i śm iesz n o śc i, bo te  
zw y k le  p ło ch e j m ło d zieży  n a jb a r d z ie j do sm a ­
k u  1 czy? a i.ia ją " . ą i t jf j i fH B

N ied alek o  p ad ew sk ieg o  ra tu s z a  s ta ła  o s te ry a , 
„pod z ielon ym  k lu cz e m ", ta m  się  ,o trz ę s in y "  
od byw ały . S z ły  przez m ia s to  ż a k i, czasem  b y ło  
ic li do stu . p ro w ad ząc m łod ego k o leg ę , w  zgrze­
bny w orek p rzyo d zian ego . P o n ad  n im  n ies io n o  
n a p is , o g ła s z a ją c y  w sz y stk im  p rzech o d n iom ,
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g p e cy a lu a  ucżtla. D y re k to r  teajttra, zmiany a rty s ta ; 
p . Z elw ero w icz , m ó w i o  W y s p ia ń s k im . R ozko­
s z u je m y  s ię  m o o a rn e m i siłowy naisizego w iieszcaa- 
m a la rz a , u s ły sa a n eru i ze  s-ceny. S ły sz ę  s z e p ty :
0  B o ż e , g d y b y śm y  to  m ie l i  u  n a s  w  G d a ń sk u .

Je s te ś m y  p e łn i pod ziw u d la  a ra n ż e ró w  „ P o ­
ra n k ó w " i  ro z u m ie m y , ta je m n ic ę  ic h  pow odze­
n ia  n a  p o lu  ośw iattaw em  m . L o d z i. G ró d  te n  n a -  
w sk ró ś  ro b o tn icz y , ja k o  pieirwiszy w  P o ls c e  z a ­
p ro w ad ził o g ó ln y  p rz y m u s sz k o ln y , a  do sz k ó ł 
u cz ę sz cz a  d z iś  55.000 d z ie c i.

N a z a ju trz , w  p o n ie d z ia łe k  z w ied zam y  z a k ła ­
dy fa b ry cz n e . Z a ch o d z im y  m . i ,  d o  fa b ry k i P o ­
z n a ń sk ie g o , je d n e j z  n a jw ię k s z y c h  w  m ie ś c ie . 
W ch o d z im y  dio p ie rw sz e j z  b rzeg u  b a l i  p rz e ­
s tro n n e j. N ie  m o g ę o p ęd zić  s ię  w ra ż en iu , że 
w ch o d zę  do tr u p ia r n i .  S e tk i  w a rsz ta tó w , tysiąc©  
■ iran sm isy j, k ó ł, k o ło w ro tk ó w ... a le  to  w sz y stk o  
m a rtw e . S to i  b ez ru c h u , ja k  s tr a s z n a  m an a  —  
k o ś c io tru p . N ao czn ie  w id z im y  s k u tk i  rząd ó w  i  
oficyalnogio łu p ie s tw a  P ru s a k ó w . W  c a łe j t e j  
o g ro m n e j s a li  n ie m a  a n i  je d n e g o  pasia napędo­
w ego. Z a b r a l i  j© P r u s a c y . P a trz y m y  d a le j n a  ce­
low e z n isz cz en ie , w y k o n a n e  z iś c ie  p ru s k ą  p rz e ­
m y ś ln o ś c ią . Czego ni© z d o ła li z a b ra ć , to  ta k  u - 
stakodziii, ż© n a  d łu g o  u n ie ru c h o m ili  p ra c ę  w  z a ­
k ła d z ie . S tą d  te n  w y g ląd  tru p ia rn i i  p o w iew  
g ro bow y w  h a l l  A le  s i ln ie js z ą , n iźla z ło ść  p ru ­
s k a  o k a z a ła  sę  p o ls k a  c h ę ć  d o  p ra c y  tw ó rc z e j.

W  k i lk u  h a la c h  fa b ry cz n y ch  w re  ju ż  zn ow u  
ż y c ie . Z a p o z n a je m y  s ię  z p rz ę d z a ln ią  b a w e łn y
1 w a r s z ta ta m i t k a c k i m i  K a lk u lu je m y : b y le  z a ­
trz e ć  ś la d y  rząd ó w  i  g ra b ie ż y  p ru s k ic h , a  Ł ód ź 
Tjatsłyni© zn ów  n ie ty lk o  w  P o lsce , a le  n a  ca ły m  
św ieci© .

W  p o rę  o b ia d o w ą  cz e k a  n a s  w iz y ta  s m u tn a . 
W y ru sz a m y  n a  g ro b y  p o leg ły  c l  z a  w o ln o ść  i  
lu d ...

23a m ia s te m , w  s tro n ę  K o n sta n ty n o w a , w y w o ­
z ił sd ep acz-m osk al s w o je  o f ia ry . 140 p rzesz ło  z  
ty c h  b e z im ie n n y ch  b o jo w n ik ó w  o  n a jś w ię ts z e  
p ra w a  n a s z e  le g ło  ś m ie r c ią  m ę c z e ń sk ą  o d  k u l 
aizyaty. N a k a z a n o  im  ptrro* za m o rd o w a n ie m  w y­
k o p ać w ła s n y  g ró b , w  k tó r y  n a  w ie cz n y  sp o czy ­
n e k  p o s ła ły  ic h  k u le  zb iró w  m o sk ie w s k ic h . S z li 
n a  ś m ie rć , o n i nieizniajni —  w ie lcy , z  h a s łe m  m  
w o ln o ść i  lu d : P o to m n o ść  odkopała) ic h  s z c z ą tk i  
i ja iko  r e lik w ie  z ło ż y ła  u  s tóp  w y n io słeg o  k rz y ż a  
w e w sp ó ln e j m o g ile .

Z ro z u m ia le  w z ru sz e n ie  o g a rn ę ło  n a s . W  k ilk u  
c iep ły ch  s ło w a ch  p rzem ó w ił od  n a s  dio p o leg ły ch  
i o b e cn y ch  p . S z y m a n o w sk i.

P o te m  znów  z w ie d z a n ie  z a k ła d ó w  m ia s ta  i  
P o lsk ic h  Z w iązk ó w  Z aw od ow ych  „ P r a c a " ,  a  
w ieczorem  n a  z e b ra n iu  „N aro d o w ej P a r ty i  R o - 
botniaz© j“. ________________ ____________________

Nauka polska a projekt 
senatu

Z k ó ł n a u k o w y ch  o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c y  
i r ty k u ł :

P r o je k t  k o n s ty tu c y i, zaap ro b o w a n y  p rzez  k o - 
tn isyę k o n s ty tu c y jn ą  i  p o p ie ra n y  p rzez c a łą  
praw icę  z a w ie ra  m a ły  u s tę p , k tó ry  rz u c ił  trw o ­
gę w śró d  lu d z i in te r e s u ją c y c h  s ię  p o ziom em  
a a u k i p o ls k ie j. M ia n o w ic ie  w  s e n a c ie , in s ty tu -

c y i  cz y sto  p o lity c z n e j o  d o ść  p o w ażn y m  z a k re ­
s ie  w ład zy  w  k ie r u n k u  w s trz y m y w a n ia  rozw o­
ju -u s ta w o d a w s tw a , m ia ło b y  z a s ia d a ć  13 p rzed ­
s ta w ic ie li  u n iw e rs y te tó w  w y b ie ra n y c h  p rzez  
c is  o ie so rsk ie . W y k o n a n ie  te g o  p ro je k tu  w
pi\ j  ró w n a ło b y  s ię  p rz e is to cz e n iu  c ia l  n a u ­
k o w y ch  w  p o lity cz n e , w p ro w ad zen iu  g w a łte m  
d o p rzy b y tk ó w  n a u k i  z g ie łk u  p o lity k i i  w a lk  
p a r ty jn y c h .

P ro fe s o ro w ie  u n iw e rs y te tu  s ą  lu d źm i i  o b y­
w a te la m i, m a ją  p rz e k o n a n ia  p o lity cz n e  i  n ie ­
je d n o k ro tn ie  b io r ą  w  ż y c iu  p o łity cz n e m  żyw y 
u d z ia ł, al© z a  m im am i ś w ią ty n i n a u k i. W  m u - 
r a c h  u n iw e rs y te tu  s ą  ty lk o  m ę ż a m i n a u k i  —  
te ra z , a le  u c h w a le n ie  se n a tu  z m u siło b y  ic h  do 
p ro w a d z e n ia  w alk  p o lity cz n y ch  w  ło n ie  c ia ła  
p ro fe so rsk ie g o , w  c h a r a k te r z e  p ro feso ró w  u n i­
w e rsy te tu .

P ro fe s o ro w ie  u n iw e rs y te tu  s ą  o b y w a te la m i 
i  m a ją  p rz e k o n a n ia  p o lity c z n ą  d la te g o  też  dio 
s e n a tu  w y ślą , w y s ła ć  m u sz ą  teg o  z p o m ięd zy  
s ie b ie , k tó re g o  p rz e k o n a n ia  p o lity cz n o  n a jle p ie j 
o d p o w ia d a ją  w ię k sz o śc i p ro fe so ró w  - w yb or­
ców , a  n ie k o n ie c z n ie  n a jz n a k o m its z e g o , u czo n e ­
go i  b ęd z ie  t e j w ię k sz o śc i za leża ło  n a  te m , aby  
w ię k sz o ś c ią  b y ć  n ie  p rz e s ta ła  p rzez  n ap ły w  
m ło d sz y ch  o  in n y c h  p o g lą d a ch , a  zap o b ied z  t e ­
m u  b ęd zie  w  je j  m o cy .

J e ś l i  s e n a t b ęd zie  u c h w a lo n y , to  n ie  d o s ta n ie  
s ię  n a  k a te d rę  n a w e t n a jz n a k o m its z y , u czo n y , 
je ś l i  je g o  p rz e k o n a n ia  p o lity cz n e  b ę d ą  n iezg o ­
d n e  z p rz e k o n a n ia m i d o ty ch cz a so w e j w ię k sz o ­
ś c i  p ro fe so ró w . M ó głb y  k to ś  p o w ied zieć, że  ta ­
k ie  w y p a d k i z d a rz y ły  s ię  i  d o tą d , a le  b y ły  zaw ­
sze  p rz e d m io te m  o g ó ln eg o  o b u rz e n ia  i  z re sz tą  
n ie z b y t częsite. Z n a m y  w y p a d k i, że gd y n ie k tó ­
rz y  zb y t z a c ie trz e w ie n i p o lityczn i©  p ro feso ro w ie  
p ró b o w a li z a s to so w a ć  cen zu s p o lity cz n y  p rzy  
o b sa d z a n iu  k a te d r , w ię k sz o ść  p ro te s to w a ła  
p rz e c iw  te m u  e n e r g ic z n ie  i  w p ro w ad za ła  do 
sw eg o  g ro n a  n ow eg o  k o le g ę  b ez  w zg lęd u  n a  je ­
go s ta n o w isk o  w  ż y c iu  p o łity cz n e m . Z  ch w ilą , 
gd y  p ro fe so r  s ta n ie  s ię  w y b o rc ą  d o  se n a tu , b ez­
s tro n n o ś ć  t a k a  b ęd zie  n ie m o ż liw a  i  n ik t  ni© b ę­
d z ie  m ia ł  p ra w a  o b u rz a ć  s ię  n a  to , je ś l i  k o n - 
s ty tu c y a  w p ro w ad zi n a m ię tn o ś c i  p o lity cz n e  
g w a łte m  ta m , gd zie  k ró lo w a ć  p o w in n a  b ez n a ­
m ię tn a , n a d p a r ty jn a  n a u k a .

A  p o g ląd y  p o lity cz n a  w  ło n ie  w a rs tw y  w yd a­
ją c e j  ze  s ie b ie  p ro fe so ró w , in te lig e n c y i b ęd ą  s i­
ł ą  rz e cz y  u le g a ły  z m ia n ie . Młodizi u c z e n i z a  lait 
15 b ę d ą  s ię  z p e w n o śc ią  n a  ró ż n e  k w e s ty e  za ­
p a tr y w a li  in a c z e j n iż  d z is ie js i ,  a le  p o d w o je  u n i­
w e rs y te tu  b ę d ą  d la  n ic h  z a m k n ię te , a  o tw a rte  
d la  m ie r n o t jo d n o m y ś lą c y c h  w  sp ra w a c h  p o li­
ty c z n y c h  ze s ta r y m i u cz o n y m i. P o lity k a  n a  
u n iw e rs y te c ie  o z n a cz a  u p a d e k  zu p ełn y  u n iw e r ­
s y te tó w  p o ls k ic h  w  c ią g u  je d n e g o  pokolenia..

D la  n a s z e j p ra w icy  je s t  to  z u p ełn ie  o b o ję tn e , 
b y le b y  m ia ła  w  s e n a c ie  k i lk a n a ś c ie  głosów, w ię ­
c e j,  a le  in te lig e n c y a  p o lsk a , k tó r e j n a  s e r c u  leży  
p rz y sz ło ść  n a u k i  p o ls k ie j o b o ję tn ą  w o bec t e j 
p e rsp e k ty w y  z o s ta ć  n ie  m o że. B u r z a  w o jn y  z a ­
d a ła  o g ó ln e j k u ltu rz e  n a  z ie m ia ch  p o ls k ic h  o- 
g ro m n e  c io sy . Ś w ią ty n ie  w ied zy , u n iw e rs y te ty  
o c a la ły  z te g o  p o to p u  b a rb a ry i. D o p u śc ić  n ie ­
p o d o bn a , a b y  je  dlziś n isz cz y ła  k o n s ty tu c y a .

Nlemojewski i Nowaczyński
Dwie charakterystyczne kartki z publicystyki

p ra w ico w e j

K to  w  ja k i e jś  w a lc e  p o lity cz n e j u czestn iczy ) 
itiemu n ie r a z  poczną p rz y n o si m n ie j lu b  w ięce j 
g łu p k o w a ty  a n o n im  z p o g ró żk am i. S ą  ludzie- 
k tó ry c h  p odobne papierów ©  s trz e la n ie  zza  plo­
t a  b a w i i  k tó rz y  n ie  ż a łu ją  n a  n ie  o p ła ty  pocz­
to w e j.

G d yby n a s z a  re d a k c y a  k o le k cy o n o w a ła  podo­
b n e  św is tk i, a d re so w a n e  do n ie j ,  u z b ie ra ła b y  
s ię  z  te g o  sp o ra  te k a .

K ażd y  cz ło w ie k  ro z u m n y  zw y k le  rz u c a  an o ­
n im  do k o sz a  —  i  b a s ta .

P a n  N ie m o je w s k i p isze  n a  t©n te m a t... d ługi 
a r y k u ł  w stęp n y . K to ś  b ow iem  w y sła ł d oń  k a r ­
tk ę  a n o n im o w ą , k tó r ą  p. N. w  c a ło ś c i  p rz y ta cz a ; 
k a r tk ę  z  zap o w ied zią , ż.e je ż e li  n ie  z a n ie ch a  
w y d a w a n ia  sw e j „M y śli N ie p o d le g łe j"  — to cię- 
k o  o d p o k u tu je " . S ą d z im y , że  i  d a w n ie j, k ied y  P* 
N ie m e ja w s k i b y ł ra d y k a łe m  i  z a c ie k le  w o jo w ał 
z B o g ie m , sz tu rm o w a n o  go a n o n im a m i, gdyż 
w sz e lk ie  d ew o tk i uw iażały go z a  B e lz e b u b a  Łub 
A n ty c h ry s ta , a le  p . A n d rz e j h y ł m o że  w ted y  ma 
d rod ze z a ro z u m ia ls tw a  ozy m e g a lo m a n ii m n ie j 
z a a w a n so w a n y  ta k , że  n ie  cz y n ił z  teg o  ja k ie jś  
r e k la m y  d la  sw o je g o  m ę cz e ń stw a . A  m oże przy­
ja ź ń  z p . Dymowiskim. ta k  m u  n a b iła  g łow ę o- 
b ra z a m i z a m a ch o w y m i? ...

D ość, że  p. N le m o je w s k i w id z i s ię  ju ż  p rzeszy ­
ty m  p rzez  a u to r a  a n o n im u  i  p rz e w id u je , że ca ła  
P o ls k a  p o ru szy  s ię  w  sw y ch  p o sa d a ch .

A o d p o w ied z ia ln o ść  z a  to  p o n ie s ie  so cy a lizm  
p o ls k i, b o  k tó ż b y  in n y  —  p o d k re ś la  p. A n d rzej 
—■ c z y h a ł n a  r e d a k to r a  „M y śli N ie p o d le g łe j44? 
M o żn aby  i tu  w y tk n ą ć , że  p. N ie m o je w s k i w  sw ej 
m e g a lo m a n ii c a łą  p a r ty ę  n a s z ą  p o są d z a  o ja ­
k ą ś  m a n ia c k ą  ch ę ć  u s u n ię c ia  go z w id o w n i po­
lity c z n e j, gd y  d op raw d y ta k  miało s ię  n im  z a j­
m u je m y , że  ty lk o  n ie k ie d y  p rz e d ru k o w u je  siS 
ja k i ś  je g o  oso b liw szy  w y b ry k  p is a rs k i, ja k o  
„ cu rio su m 44.

O to i  te ra z  dJamy g ło s  p. A n d rze jo w i.
M o żn ab y  s ię  o b u rz a ć  n a ń . że  n a w ią z u ją c  d° 

ja k ie g o ś  a n o n im u , im p u tu je  n a sz e m u  s tr o n n i­
c tw u  z b ro d n icz e  m ro cz n e  z a m ia ry  w o bec sie ­
b ie , a le  k to  p rz e cz y ta , co  te n  cz ło w ie k  n a  to 
k o n to  w y p is u je  — p ow ie, że  to  m a lig n a , to  go­
rą c z k o w a  p lą ta n in a  m y ś li .

,,D ziś — pisize —- d  dotbradiuiazmd a p a try s ­
ty c z n i p rz e c iw n icy  w a s i (to  m a  b y ć  en d ec? 
e t  com p. re d . N ap .) w c ią ż  w am  w  im ię  d ó b r3* 
O jczy zn y  u s tę p u ją , a  to  wias ro zzu ch w ala- 
Z a c z y n a c ie  ®ię te d y  zb ro ić  i  g ro z ić . Dobrze- 
Al© d o b ro d u szn o ść m a  ta k ż e  s w o je  granic® ’ 
a  p a try o ty z m  p o w ia d a , iż  n ie  m oże ta k  być* 
ab y  w  te j n a s z e j R z e cz y p o sp o lite j P o ls k ie j 
b a n d y ci p o lity cz n i z  re w o lw e ra m i w  ręk ń  
r e j w o d z ili i  lu d z i z a  m ó w ie n ie  i  p isan ia  
p raw d y  rz e te ln e j s p rz ą ta li .

P a try o ty z m  m u s i te m  b a rd z ie j n a d  t y d  
s ię  z a s ta n o w ić , że m a m y  u  s ie b ie  p o słó ^  
o b cy ch  p ań stw , k tó rz y  p ew n ego  d n ia  przef® 

żen i m o rd am i p o lity cz n y m i, m o g lib y  w y '

se m o łd z ia n  te n  je s t  to  „zwiienzę, nieizm ająee j e ­
szcze o b y cz a jó w  lu d z i u cz o n y ch 44. U  p ro g u  oste- 
ryi je d e n  z żak ó w  w ita ł  p rzy b y sza  ła c iń s k ą  
przem ow ą, z a p o w ia d a ją c  m u , że  od b ęd zie  s ię  
,C x a n e m , a d  p ró b a  p a itien tiae  ad  re m  l ite r a -  
pi)am“, o to czy w szy  go k o łe m , s k u b a li  go, n ib y  
p ta k a , w o ła ją c , że  n ie m a  n a w e t p o ję c ia , co to  
są  „m o res  s tu d io s o ru m ".

Do z a m k n ię ty c h  d rzw i o s te ry i  „ o trz ą s a n y "  ż a k  
był k lu cz e m , to  z n a c z y : s i lp ie js i  k o led zy  b r a li  
go n a  r ę c e  i  w y w aża li n im  b ra m ę . P o n ie w a ż  je ­
d n a k  m ia ł  to  b y ć  k lu c z  „ z ie lo n y 44, sm a ro w a n o  
m u  w p ie rw  n o s  i  b ro d ę  fa rb ą , k tó r a  ni© m u s ia ­
ła  b y ć  zb y t m iłą ,  gd yż sp o w o d o w ała  aż  zak a z  
w ład z  u n iw e rs y te c k ic h , o p ie w a ją c y , b y  „ ja k o  
fa rb y  ni© u ży w an o  rz e cz y 44 n ie c z y s ty c h  i  sm ro ­
d liw y ch , o b rzy d liw o ść  s p ra w ia ją c y c h 44. P rz y  
w y w ażan iu  d rzw i c h ó r  żak ó w  śpiewiall p ie ś ń  ł a ­
c iń s k ą , k tó r e j te k s t , p rz e ch o w a n y  w  a rc h iw u m  
piadewtskiem, w  p rz e k ła d z ie  p o ls k im  p o d a ję ;

„Radiość niaim d ziś  w ie lo ra k a :
Ż a k i o t r z ą s a ją  ż a k a . 
ó w  b e a n u s  w  s w o je j d u m ie  
Ż y c ia  m ęd rcó w  n ie  ro zu m ie .

B e a n u s ie , los  tw ó j s ro g i!
Ż a k i tobi© p rz y tn ą  ro g i,
N ie pom oże g n iew  i  w strę ty  —
B ęd z iesz  m o cn o  o trz ą ś n ię ty l

C h oćby  tu  b y ł o jc ie c , m a tk ą ,

M u sisz  c ie rp ie ć  d o  o s ta tk a  
Z w o li, a lb o  pod p rzy m u sem ,
B o ś  je s t  larcybea-niusem.

A le  z a to  z o n e j sp ra w y ,
K ie d y  w m ijdziesz w s z k o ln e  ła w y ,
N ik t ju ż  te m u  n ie  zap rzeczy ,
Ż eś filo zo f je s t  do rz e c z y !44

G łó w n a część  ob rzęd u  o d b y w a ła  s ię  w e w n ą trz  
o ste ry i. T u ta j u k ła d a n o  ż a k a  n a  z ie m i, m ia ł  ho- 
w ie m  w y o b rażać  k ło d ę  n ies io n e g o  d rzew a , a  
przy łożyw szy  d o ń  g ru b y  sz n u r  c ie s ie ls k i, ' o b ra ­
b ia n o  go k u ła k a m i, ja k b y  p iłą  i  h e b le m . P rzy  
t e j  op-ęęnacyd w y jm o w an o  m u  z kiieiszeiai l is t ,  pod ­
s tę p n ie  ta m  w p ie rw  w łożon y , k tó ry  m iiał p o ch o ­
d zie od p ia s tu n k i je g o  z la t  d z ie c ię cy ch , a  od ­
cz y ty w a n y  teraiz n a  g ło s , d a w a ł p o h op  do n o ­
w y ch  d ow cipów . „W  l iś c ie  ty m 44 —  oipisuj© J a -  
k ó b  S p o u ta n u s  w  sw y ch  „P roigym nasm ialiach" —  
„ p rz y p o m in a ła  ż a k o w i je g o  daiwicia o p ie k u n k a , 
ja k  g o  w  sw e j p ie r s i n o s iła , jiajk m u  d a w a ła  b a ­
k a l ie ,  k tó re  ra d  z ja d a ł  —  i  b ia d a ła  n a d  tam , m  
te ra z  m u s i b ra k  je j  o d czu w ać, b o  m u  zaw sze  o - 
b rp n ą  b y łą  n ie je d n ą  łzę  d m k tetm  cuiknżanyłn o -  
itiartezy". R ó w n o cz e śn ie  n a jb l iż s i  s ą s ie d z i sz cz y - 
ip ali ż a k a  w p o licz k i, p rz y p o m in a ją c  m u  ow e 
!„mdańczyne ła k o c ie 44.
4 P o  o d cz y ta n iu  l is tu  następ ow aną ta k  zw an a  
„ ła ź n ia 44. Ż a k  s a m  w n o sił do izb y  k ad ź  z z im n ą  
w o d ą, a  p o p rzed zali go d w aj „ a s y s te n c i44 i  m a ­
c z a ją c  w  k ad zi k ro p id ła , s k r a p la li  m u tw arz ,

p oczetn  cz ę ść  w ody w le w a li mu z a  k o łn ie rz , ^  
p o zo sta łe j zaś n u r z a li  go k i lk a k r o tn ie . P o  k ą ­
p ie li  o c ie ra n o  delikw em tta ja k  n a jg ru b s z e m  płó­
tn em , w y c z e s u ją c  w ło sy  o g ro m n y m  że lazn y #1 
g rz e b ie n ie m .

T y m  ż a k o m , k tó rz y b y  s ię  p o d czas  „otrzęsin* 
gniewaiU, k a z a n o  c a ły  ob rzęd  o d b y w ać p o  ń®21 
d ru g i —  k to  zaś c ie rp liw ie  o d b ył p ró b ę  do k o ń ­
c a , p rz y s ię g a ł -według u ło żo n e j ro ty , że  „widza?- 
ozem je s t  z a  ła sk a w o ś ć  d o św ia d cz a n ia , k tó rą  
w y rząd zo n o ".

W  tiaki to  sp osób  w  w ie k u  X V , X V I i  X W  
ż a k  p o ls k i w  P a d w ie  p rzy  p o m o cy  i  k u  u c ie ­
sz e  sw y ch  s ta rs z y c h  k o leg ó w  „ o trz ą s a ł s ię  z  ża- 
k o s tw a 44. Z w y cza j te n  ch o ć  w n ie c o  o d m ien n y ch  
fo rm a c h , z n a n y  b y ł i  u m ło d z ieży  w ło s k ie j,  n ie ­
m ie c k ie j i  c z e s k ie j. Z P a d w y  p rz e n ió s ł s ię  
w sz e ch n ic , g d z ien ieg d z ie  o d p ra w ia n y  w  sposób 
W prost b a rb a rz y ń sk i, j>ak to  o p o w iad a  Fńed® - 
r ic h  w  „Oraitiuinicula de o r ig in e  r i tu s  d isp o si 
b e a n o ru m 44.

D z is ia j z a g in ę ła  n a w et p a m ię ć  o „ o trz ęsi­
n a c h " . Ś w ie tn o ś ć  w sz e ch n icy  p a d e w sk ie j i  ń - 
d z ia ł w  n ie j s tu d e n tó w  p o ls k ic h  n a le ż ą  cło prze­
szłości.. G dy p rzed  k i lk u  kuty od w ied za łem  Pa '  
dw ę, m ięd zy  s łu c h a c z a m i ta m te js z y m i b y ło  za­
led w ie  d w óch  P o la k ó w . Z a ch o w a ła  s ię  jed y n '^  
(u tw o rz o n a  p rzy  u n iw e rsy te c ie  pod k o n ie c  X y  
w ie k u ) k a p e la n ia , p o lsk a . U rząd  te n  sp ra w u j0 
o b e cn ie  W ło c h , F r a n c is z k a n in , B e n e d e tto  P(‘" 
ro n i. Jan . P le trz y ck * .

— o o o -
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je c h a ć -W  o b e c n e j c h w ili  z a leż n i je s te ś ­
m y  m o ra ln ie  i m atea-yakiie od  z a g ra n icy , 

k tó r a  zoryentow iaiw szy s ię  n a  p o d sta w ie  
ch o ć b y  g a z e t z  o s ta tn ie g o  k w a r ta łu , m o g ła ­
b y  c o fn ą ć  k re d y ty  i  d o s ta w ę  a m u n ic j i .  
W ię c  te n  p a try o ty z m  gotów  p o w ied z ieć , że 
trz e b a  u  n a s  w y tęp ić  z całą. bezw zględ nością , 
z b ro jn y  b a n d y ty z m  p o lity cz n y , a  poszłoby, 
m u  to  b a rd z o  ła tw o , gd yż ni© s trz e la łb y  do

n ó g  i  r ą k , a le  do s e r c  i  g łów .
• * •

A te ra z  diam y p ró b k ę  p is a n in y  d ru g ie g o  filara , 
r e a k c y jn e j p u b lic y s ty k i p . No w aczy ń s k ieg o . — 
B ę d ą  to  w y ją tk i  z  rz e cz y  s ta r s z e j,  z  a r ty k u łu , 
p isan eg o  je s z c z e  w  k o ń c u  s ty c z n ia  w  „ L ib e ru m  
V e to “, a  w y d o b y teg o  o b e c n ie  z  z a p o m n ie n ia  
p rzez „ T ry b u n ę " w a rsz a w sk ą .

Pian N o w a cz y ń sk i z a ją ł  s ię  b y ł w ó w czas k o m ­
p lem en to w a n ie m ... b o lsz e w ik a  M a rch le w sk ie g o .

Ja k o  o k o licz n o ść , m a ją c ą  go n a jb a r d z ie j za ­
le c ić  e n d ek o m , w y w od ził p . N o w aczy ń sk i, że 
M a rch le w sk i p o ch o d zi z  e n d eck ieg o  ro d u , a  
w ię c  n ie  m oże b y ć  staw iam y  n a  ró w n i z żad n ym  
in n y m  b o lsz e w ik ie m .

W  s ty c z n iu  p is a ł  p . N ow taczyński, o m a w ia ją c  
w ersy ę , iż  w  ro k o w a n ia c h  p o k o jo w y ch  u c z e s tn i­
czy ć  b ęd z ie  p o  s tr o n ie  s o w ie c k ie j M a rc h le w s k i: 

„A le  żeb y  M a rc h le w sk i b y ł in te m a c y o -  
n a ł is tą  w  k a ż d e j fib rz e  i  gotów  b y ł p o śre ­
d n icz y ć  te ra z  w  ta k te m  d z ie le  p o k o ju , k td - 
re b y  p o tem  dopomogło do w puszczania n a  
P olskę hordy A z ja tó w  m ongolskich, w  to  
n ie  u w ie rz y m y  n ik o m u  n ig d y . Z re sz tą  w i­
d z ie liś m y  d r . M a rch le w sk ie g o  w  leci©  n a ­
o cz n ie  w  W a rs z a w ie , w id z ie liśm y , ja k  z r o ­
d zon y m  b ra te m  ch o d z ił ro z p ro m ie n io n y  po 
u l ic a c h  s to lic y , ra d o s n y  i  sz cz ęś liw y , że ju ż  
,M o  ch ó w " n ie m a " .

„ M a rc h le w s k i ja k o  e k o n o m is ta  p r z e ją ł  
s ię  je n o  z a n a d to  id e ą  k o n ie cz n o ś c i w sch o ­
d n ic h  ry n k ó w , s tą d  t a  je g o  u le g ło ść  e o fis te - 
r y i  L u x e m b u r s k ie j; M a rc h le w s k i ja k o  W ie l ­
k o p o la n in  ro z k o c h a ł s ię  w  p otęd ze duszy 
ro z le w n e j R o s y i i  s tą d  t a  je g o  w sp ó łp ra ca , 
n a w e t  z w y k o n a w ca m i te s ta m e n tu  id eo w e­
go T o łs to ja  z m a k s y m a lis ta m i, s tą d  te n  j e ­
go  k u l t  fa n a ty c z n y  d la  s ta r e j i  n o w e j r o ­
s y js k ie j l i te r a tu r y , d la  w s z y s tk ic h  G o rk ich  
i  W e re s s a je w ó w , K u p rin ó w , C zyrakow ych . 
A le  żeby  ta  z a cn a , p ro s ta , szczera , ch o ć  ro ­
g a ta , n ie u g ię ta  duisza z a p a r ła  s ię  p o lsk o śc i 
p o  trz y k r o ć , ja k  P io tr  C h ry stu sa , w  to  n i ­
gd y n ie  u w ie rzy m y , b o  go  zniam y".

„ O k o licz n o śc ią  o b c ią ż a ją c ą  M a rch le w ­
sk ie g o  je s t  to , ż© o żen ił s ię  z  r o s y js k ą  żydó­
w k ą , z re s z tą  c a łk ie m  w y ją tk o w ą  n ie  m o ­
d e m  - sy o n  - im p e r y a lis tk ą ; zap ew n e m u s i 
to  c ią ż y ć  n a  n im  p sy c h ic z n ie . A le  czy ż  pod 
ty m  w zg lęd em  m a m y  b y ć  ta c y  n ie u fn i i  o- 
s tra e y z m e m  s ię  k ie r u ją c y ?  P rz e c ie ż  i  w. 
B e lw e d e rz e  w a rsz a w s k im  r e z y d u ją  m o sk ia w  
s k ie  ży d ów ki, p o żen io n e  z p o ls k im i d y g n i­
ta r z a m i i  ja k o ś  to  u ch o d z i m im o  ro z m a ity ch  
szep tów  i  p o g ło se k . Z re sz tą  co  m oże b y ć  

b ard zo  szk o d liw em  i n ieb ezp ieczn em ' d la  
m ę żczy zn y  s ła b iu tk ie g o  i  cy gam ery jsk i.ego  
c h a ra k te ru , to  n ie  o b c ią ż a  zb y t p s y ch icz n ie  
m ę ż a  o  m ocnym , k rę g o s łu p ie , ja k im  je s t  
b ez sp rz e cz n ie  J u l ia n  B a ltla z a ro w icz . N ie 
z a p o m in a jm y  n ig d y , że to  „ g e n te "  M a rch le ­
w s k i; że  to  cz ło w ie k  z cz y s te j ra s y , tw a rd e j, 
z a ś c ia n k o w e j, g b u m e j, p o m o rsk ie j sz la ch ty . 
N ie z a p o m in a jm y , że  d w óch  b r a c i  M a rc h le ­
w sk ieg o  to  z a c ie k łe  e n tle k i z  k rw i i  k o ś c i  

ja k  s ię  p a trz y , a n ty g e rm a ń c y  c o  s ię  zow ie, 
n ic  g a lic y js k ie g o ... n ic  k o m ed y a n cld e g o ...

S u r s u m  co rd a  z a te m . N ie  ta k i  d yah eł 
s tra s z n y  ja k  g o  m a lu ją " .

A  w ię c  n a  p o cz ą tk u  b ie ż ą ceg o  ro k u  p. N ow a- 
czyń& ki z a c h w a la ł b o lsz e w ik a  M a rch le w sk ie g o  
ro d u  —  te g o  sam e g o , k tó ry  w  k i lk a  m ie s ię c y  
p ó źn ie j wkraczał z n a ja z d e m  rosyjskim, szerzą­
cym w P o ls c e  nową Salę zniszczenia; teg o  s a ­
m ego, k tó ry  godził s ię  n a  oddanie W ilna Litwie 
k o w ie ń s k ie j (w id a ć  po W iln ie  n ie  sp a ce ro w a ł 
pod rę k ę  z bratem -endelkieim ).

I  w  ty m  s a m y m  a r ty k u le , w  k tó ry m  w o ła ł: 
„ su rsu m  c o r d a "  (w  - g ó rę  s e r c a ) ,  że po s tro n ie  
b o lsz e w ick ie j m a m y  M a rch le w sk ie g o  bo „M ar­
c h le w scy  to  d o b ra  k re w " , w ty m  sa m y m  a r ty ­
k u le , w  k tó ry m  ż a rto b liw ie  d o d a ją c  z r o s y js k a  
„o tczestw o " d o  im ie n ia  M a rch le w sk ie g o  pod ­
k r e ś la ł :  „Nia Ju l ia n ie  B a lta z a ro w ie / u  m o żem y  
p o le g a ć , ja k  n«a Z a w isz y " —  n ie  o m ie sz k a ł N o­
w a cz y ń sk i p o p isa ć  s ię  ja d o w ity m i p rz y c in k a m i 
pod  a d re se m  B e lw e d e ru .

P r z y ja c ie l  p o lity cz n y  p. S tro ń s k ie g o , w sp ó ł­
p ra c o w n ik  „ R z e cz y p o sp o lite j"  ta k  oto  w yw yż­
sz a ł teg o , k tó re g o  n a  zd o b y cie  B e lw e d e ru  ja k o  
n a c z e ln ik a  so w ie ck ie g o  rząd u  w  W a rsz a w ie . —

W y sy łan o  z M oskw y pod o s ło n ą  w o js k  T ro c k ie ­
go .

Z a w isz a  p . N ow aczy ń sk i ego m ia ł  p o łoży ć k r e s  
sa m o d z ie ln o śc i p o ls k ie j...

Z POLSKI
TRAKTAT RYSKI A U N IA  SURZONA.

W  w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  r y s k ie m u  k o re a - 
p e n d en to w i „ K u ry e ra  L w o w sk ie g o " p. H , W y ­
rz y k o w s k ie m u  u d z ie lił p ro f. R o m e r  n a s tę p u ją ­
c y c h  in fo rm iacy i:

P o ls k a  z je d n o cz o n a  d o  l in i i  C u rzo n a  o b e jm u je  
251 ty s ię c y  k ilo m e tró w  k w a d ra to w y ch , 24 m i­
lio n y  lu d n o śc i, g ę sto ść  z a lu d n ie n ia  b lisk o  s to  
n a  k m *.

U z y sk a n y  t r a k ta te m  w  Rydz© o b sz a r  od lin ii  
C u rzo n a  n a  w sch ó d  lic z y  135 ty s ię c y  ,kmJ o raz
4 m ilio n y  lu d n o śc i. G ęsto ść  n iż e j 36 n a  k m s. 
P ro c e n t  k a to lik ó w  n a  ty m  ob szarze  44, p raw o ­
s ła w n y c h  42, żydów  12, e w a n g e lik ó w  i  m a h o m e ­
t a n  2 .

P o d  w zg lęd em  n a ro d o w o śc i p ro c e n t je s t  n a ­
s tę p u ją c y : P o la k ó w  40, B iałorusitaów i 16, L itw i­
n ów  3 , R o s ja n  6, o só b  o k r e ś la ją c y c h  się  m ia ­
n e m  „ tu te js z y "  6, żydów, n aro d o w có w  7, R u s i ­
n ów  22.

W s k u te k  s ła b e g o  zalu d n ien ia , now op rzy łączo - 
n y c h  z iem , p ro c e n t P o to k ó w  n a  ca ły in  o b sz a ­
rz e  p a ń s tw a  u le g a  m a łe j ty lk o  'zm ian ie . Polar 
ków w  d o ty ch cz a so w y ch  g ra n ica ch ' je s t  62 
procent, Rusinów 17, Białorusinów 3, Niemców 
4, żydów narodowców 7, reszta „tutejsi” oraz 
Rosjanie.

NAPAD CZESKI NA POLSKA SZKOŁfl.
Skzzsczoń, 12 p a ź d z ie rn ik a . W c z o ra j o  godz. 

9 ramo p o d czas  n a u k i  w  n o w e j szk o le  p o ls k ie j, 
z ja w iła  s ię  g ru p a  C zech ó w  z ło żo n a  z 30 ludzi 
n a  cz e le  z k ie ro w n ik ie m  c z e s k ie j sz k o ły  S z te p a - 
mem i  z a ż ą d a ła  od św ieżo z am ian o w an eg o  k ie ­
ro w n ik ie m  p . K o te r ii , a b y  natychm iast opuścił 
szkolę i  g m in ę .

N a stę p n ie  b a n d a  ta  w ta rg n ę ła  do k la s , gd zie 
k ie ro w n ik  Sztepam  w p isy w a ł d z ie c i p rzy n a leżn e  
d o  re p u b lik i c z e sk o -s ło w a ck ie j, k tó r e  n a s tę p n ie  
uprowadzono pod groźbami do szkoły czeskiej. 
P o z o sta w io n o  ty lk o  d z ie c i p rzy n a le żn e  do p a ń ­
s tw a  p o lsk ie g o . C zesi ró w n ież  sam o w o ln ie  z a m ­
knęli niemiecką szkołę w Skrzeczeniu w  tym żo 
d n iu .

„ R o b o tn ik "  ś lą s k i  p isze  w ' t e j  sp ra w ie : Ż ą d a ­
m y  od  w ład z  cz e sk ich , ab y  n a ty c h m ia s t  w k ro ­
czy ły  w  tę  sp ra w ę , p rze p ro w ad ziły  siurowe śled ź 
tw o i  u k a r a ły  W in n y ch  g w a łtu  p u b liczn e g o  C ze­
ch ów . D o k ąd  to  b o w iem  w ład ze  c z e s k ie  b ę d ą  to ­
le ro w a ły  rz ą d  b o jó w e k ?

U W A G I
Jak się „Rzeczpospolita" na „Pacfe" 

sparzyła?
„KOŁA POLITYCZNE” WZBURZONE WNIO- 

SKIEM DASZYŃSKIEGO-
T u te js z a  f i l ia  P a t ‘a  s k u tk ie m  n ied o sły ­

sz e n ia  pizeta te le fo n  p rz e k rę c iła  w  sp raw o zd an iu  
sejm oiw em  n azw ę mowicy, k tó r y  zg ło sił p o p ra w ­
k ę , d o ty cz ą cą  w y b o ru  N a cz e ln ik a  p a ń stw a .

P o p ra w k ę  tę  z g ła sz a ł p o se ł Czapiński, a  ode 
Daszyński,

T y m cz a se m  „ R ze czp o sp o lita " s tw ie rd z a  ju ż , 
ż e  „w  k o ła c h  p o lity c z n y c h " obud ził zd ziw ien ie  
„w n io se k  p. D a sz y ń sk ie g o ", gdyż „ni© w iad o m y  
je s t  c h a r a k te r  te g o  o św ia d cz e n ia , czy  w y g ło s ił 
go (m oże „Rzenzpospołiltia" .zgodziłaby s ię  nia Je  
w  ty m  w y p ad k u ?...) w ic e p re m ie r , re p re z e n tu ją ­
c y  o p in ię  ra d y  m in is tró w , czy  też  ja k o  p oseł 
im ie n ie m  sw ego  s tro n n ic tw a " .

O tóż rze cz  ja s n a , iż  „ k o la  p o lity cz n e "  w  s t o ­
l ic y  n ie  z n a la z ły  s ię  w  k ło p o c ie , ja k  k o m e n to ­
w a ć  w y s tą p ie n ie  w ice p re m ie ra  D a sz y ń sk ie g o  
w obec teg o , że  is:niiak> on o ty lk o ... w  b łęd n em  
p o d a n iu  te ie fo n e m a tu  p rzez k rak o w sk i©  b iu ro  
P a ta . —■ „ K o la  p o lity cz n e "  zaś K ra k o w a  n ie  m o ­
g ły  s ię  d z iw ić  zaw czasu  — p rzed  otrzy m an iem , 
p o ra n n y ch  d z ie n n ik ó w  z tą  p rz e k rę co n ą  in fo r ­
m a c ją .

„ R z e cz p o sp o lita "  c h c ia ła  p o d b u rzać raizeciw  
n iem p iem u  .pip. S trp ń sk im  e t  Com p. w icep rer 
m ieroiw i, z a p o m in a ją c , ż,e w iad o m o ść , w y ssan ą  
z P a ta , n ieb ez p ie cz n ie  je s t  u z u p e łn ia ć  w łąlsne- 

"  m i fa n ta z y a m i, czy  b la g ą .

Listy z kraju
P rz e m y ś l, 12 p a ź d z ie rn ik a .

N a n ie d z ie lę  10 p a ź d z ie rn ik a  zw o łał k o m ite t 
m ie js c o w y  P P S  d e m o n s tra c y jn e  zg ro m ad zen ie  
lu d ow e z p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m ; 1) W a lk a  o 
s e jm  je d n o iz b o w y ; 2) P o ło ż e n ie  p o lity cz n e  w  
P o lsc e .

D u żą  s a lę  „D om u  R o b o tn icz e g o " i  g a le ry ę  
obu  p ią te r  ju ż  n a  god zin ę  p rzed  ro zp o częciem  
z g ro m a d z e n ia  w y p e łn ił/  m a sy  lu d n o śc i p ra c u ­
ją c e j  a  w  c h w ili o tw arcia , w ie cu  c is n ą c y  s ię  
m ie js c a  ju ż  m a le ś ć  n ie  m o g li. W ie c  z a g a ił k ró - 
tk ie m  a  jęd m era . p rzem ó w ien iem  to w . Szic  » , 
na. (k tórego (propozycyę w y b ra n o  p rezy d y u m  
złożone z  tow . N o w eśw ia fa , W ą tró b s k ie g o  i  K a- 
nsifock iego .

P ie rw sz y  m oiw ca to w . D r. G ro ssfe ld  w yłusz- 
czy ł z n a c z e n ie  to c z ą c e j s ię  o b e cn ie  w a lk i o  de­
m o k ra ty c z n ą  toonistytucyę, sk ry ty k o w a ł reakcyi®  
n e  pcetainoiwiemfta p r o je k tu  en d eck ieg o , p rze ciw ­
s ta w ia ją c  m u  z a sa d y  p ro je k tu  Z w iązk u  posłów  
P P S  i  w ezw ał lu d  p rz e m y ś la  do p o p a rc ia  za  po­
m o c ą  a k c y i  m ostow ej w a lcz ą cy ch  w  S e jm ie  po­
stów  s o c ja lis ty c z n y c h .

W m y ś l sw y c h  w yw od ów  p rz e d sta w ił m ó w ca 
n a s tę p u ją c ą  re z o lu cy ę :

. jZgrom iadzeni w  dniu. 10 p aźd laiem ika 1920 
o b y w ate le  i  o b y w a te lk i m ia s ta  P rz e m y ś la  p o tę ­
p ia ją  p rzed ło żo n y  S e jm o w i u staw o d aw czem u  
p ro je k t  koinstytiuryi w ię k sz o śc i kom disyi, a  w  
szczeg ó ln o śc i s tw ie rd z a ją , że w p ro w ad zan ie  dim  
g ie j iz b y  (sdrtoto) b y ło b y  s p o n ie w ie ra n ie m  id e i  
d e m o k ra ty cz n e j i  p ro w n k a cy ą  m a s  ludów  jtóh 
3d lsk i.

S e n a t  te n  b y łb y  te b ą  p rz y w ile jó w , h a m u lce m  
re fo rm  sp o łe cz n y ch , p rzm ak o d ą  d la  ro z w o ju  i  
zw y cięstw u  k la s  p r a c u ją c y c h .

L u d  p o ls k i, k tó ry  cietrjpliwi© znosti udJrękę i  
g łó d , a  p ra c ą  s w ą  polditrzym uje pańsifcwo, n ie  djas 
so b ie  p ra w  siw ych w y d rzeć.

Z g ro m ad zan i przesim zegają s tro n n ic tw a  p r a ­
w icow e prized proiw iokow aniem  m a s  luidtowych, 
z a p e w n ia ją , że g o to w i są. d o  w a lk  i  o f ia r  w  o b ro ­
n ie  .praw  lu d u  i  w z y w a ją  K lu b  posłów  P P S ,  b y  
p rz y  p o m o cy  m a s  p r a c u ją c y c h  ppowiadiził nad a;, 
e n e rg icz n ą  w ó lk ę  w  o b ro n ie  jedncfiteboiwioiścj, re - 
i'arend um  j  ustaiw odlaw czej in ic ja ty w y  lu d o w ej, 
Iz b y  p ra c y  i  in n y c h  zasad  sw eg o  p ro je k tu  k o n ­
s ty tu c y i" .

N a stę p n y  r e fe re n t  to w . D r D orosz w p ię k n e m , 
g o rą co  o k la s k  i  wianem  p rz e m ó w ien iu  p o w ita ł a -  
niitoła p o k o ju , z b liż a ją ce g o  s ię  do w y g ło d n ia łe j, 
zn iszczo n e j P o ls k i  i  przed staw ili zatdianiie, czekai- 
ją c e  k la s ę  p r a c u ją c ą  w  czaisie k o n ie cz n e j od b u ­
dow y.

Wi k o ń c u  se rd e cz n ie  wiltia/niy p rzem ó w ił p o seł 
tow . Ł a ń c u c k i, k tó ry  n a p ię tn o w a ł z a ch o w a n ie  
s ię  M a s  p o s ia d a ją c y c h  w  P o lsc e  i  w y k a z a ł, że 
s o c y a liz m  je s t  je d y n ą  d ro g ą , k tó r a  P o ls k ę  z 
ch a o su  i  u p a d k u  w yp row ad zić zd oła ,

JadinotmyśŁnem p rz y ję c ie m , aapu»|pOnow)ainej 
przez to w . D ra  G nossfeld a r e z o lu c j i  zak o ń czy ło  
s ię  to  im p o n u ją c e  zg ro m ad zan ie , k tó re  h y ło  po­
n o w n y m  d ow od em  s i ły  i  u św ia d o m ie n ia  k la sy  
p r a c u ją c e j w  P rz e m y ślu .

KRONIKA
K ra k ó w , 17  październisra.

Krakowska komisya aprowizacyjna
W  so b o tę  o  god zin ie  5  popołud niu o d b y ło  się  

p o sied zen ie  m ie js k ie j k o m isy i a p ro w iz a cy jn e j, 
n a  k tó rem  om aw ian o  sp ra w ę  zorganizowania 
handiu zbożom pozakontyngsntowem i je g o  p rz e ­
tw oram i. S p ra w ę  o p in io w an ia  p o d ań  o  zezw o­
le n ie  n a  h an d el h u rto w n y  tym i a rty k u ła m i, oraz 
n a  w y p iek  p ieczy w a p o zak o n ty n g en to w eg o  p rze­
k a z a n o  sp e cy a ln e m u  su b k om itetow i.

N astęp n ie  r . m . tow . K lu cz k a  p o d n iósł, że 
d z ierżaw ca  P ła sz o w a  K ie lm an , k tó ry  d ostaw iat 
co ro cz n ie  4 — 5  w agonów  zb oża, m a  te ra z  w y ­
m ierzo n y  k o n ty n g e n t 2 Va ty s ią c a  k g . N a pod­
staw ie  ak tó w  m a g istra tu  stw ierd zon o  z araz  na  
p osied zen iu , że  K ielm an  w y k azał k ilk a d z ie s ią t (!) 
o só b  ja k o  d om ow ników  i robotników ,.

R . m . to w . dr. M itller z a p y ta ł, cz y  praw d ą 
je s t ,  że  r. m. Saski został ukarany grzywną pół 
miliona marek za zatajenie 10 morgów! R ad ca  
L e w jck i przyznał, że to prawda.

W re sz c ie  p rzy stąp io n o  do sp raw y  podwyżki 
eon m ięsa i w ęd lin . R . m . tow . K lu cz k a  i Z iife r  
w y stąp ili o stro  p rzeciw k o  n ow ej podw yżce. P o  
ży w ej d ysku sy i odrzucono proponowaiuT podwyżkę.

M agistrat w spraw ie cennika potraw i napoi.
Z Dowodu D ódniesionesro w jed n y m  z dzienni-
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k ó w  zarzu tu , żo re s ta u ra to rz y  k ra k o w cy  w sk u ­
te k  p o d w yższen ia  o,'ac k u ch a rsk ich  p o d n ieśli 
n a d m ie rn ie  ce n y  o traw  —  m a g is tra t k rak o w sk i 
w y ja ś n ia , że  zezw o lił n a  p o d n ie sie n ie  c e n  po­
tra w  w re s la u ra c y a c h  zg o d n ie  z u ch w ałą  m ie j. 
k o m isy i a p ro w iz a e y jn e j p o cząw szy  od  3  bm . 
n ie ty lk o  z pow odu pod w yżki p łac  k u c h a rs k ic h , 
le cz ” g łów n ie  w sk u te k  o g ó ln e g o  w zm ożenia  s ię  
d ro ży zn y  od  c z a ru  o s ta tn ie g o  za tw ie rd z en ia  ce n  
p o traw , k tó re  n a s tą p iło  w  p ierw sze j połow ie s ie r ­
p n ia  b r . J a k  p o w szech n ie  w iad om o, od te g o  
c z a s u  p o sz ły  z n a cz n ie  w g ó rę  c e n y  prąd u  e le ­
k try cz n eg o , gazu , o p a iu , m ą k i, zb o ża , m ię sa , 
tłu szczó w  i ja j .  O i le b y  k tó ry  z re s ta u ra to ró w  
n ie  p rz e strz e g a ł c e n n ik a  za tw ierd zo n eg o  p rzez 
m a g is tra t , p u b licz n o ść  p o w in n a  d o n ie ść  o  tem  
urzęd ow i w atk i z lich w ą .

W spraw ie piekarzy uchylających c if  cd sprze­
daży pieczywa pubhezpsści. Je d e n  z d z ien n ik ó w  
d o n ió sł, że  n ie k tó rz y  p iek a rz e  z a m y k a ją  sk le p y  
p rzed  p u b liczn o śc ią  a  ty m e m i d rzw iam i sp rz e ­
d a ją  p ieczy w o p o z a k o n ły n g en lo w e  sk le p ik a rz o m , 
tw o rz ą c  w ten  sp o só b  n ie p o trz e b n y ch  p o śred n i­
ków  a  tem  sam em  p o d n o sząc i ta k  w y g ó ro w an e  
ju ż  ce n y  teg o  p ieczy w a. W o b e c  te g o  m a g is tra t 
z w ra ca  s ię  do p u b liczn o śc i z  w ezw an iem , a b y  
o  ie g o  ro d z a ju  n ad u ży ciach  w e w łasn y m  in te re ­
s ie  d o n o siła  w yd ziałow i i i i  b . m a g is tra tu  d ia  s u ­
ro w eg o  u k a ra n ia  w in n y ch .

Rozdawnictwa Isg łijro a cy j do poboru artykułów 
racy ono w snych. W  d n iach  od 1 8  do 21  bm . b ę ­
dą wyd aw au e  n o w e le g ity m a c y e  do p o b o ru  m ą­
k i, c h le b a . i  cu k ru  o raz  le g ily m a c y e  do p o b o ru  
n a fty  i  ś w ie c  za  o p ła tą  5  m p. od  k ażd e j d o rę ­
c z o n e j le g ity m a cy i ty tu łe m  zw rotu  k o sztó w . P o 
o d b ió r  le g ity m a cy j w in n i z g ło s ić  s ię  w ła śc ic ie le  
re a ln o ś c i w zg lęd n ie  ich  z a s tę p cy ' w  po w yższym  
te rm in ie  w e w ła śc iw y ch  b iu ra ch  o k rę g o w y ch , 
u iśc ić  od k a ż d e j w y d an e j im  leg ity m a cy i o p ła tę  
w  k w o c ie  5  m p., k tó rą  p o b ra ć  m a ją  od  lo k a to ­
ró w  i  o trz y m a n a  ie g ily m a cy e  d o rę cz y ć  lo k a to ­
ro m  g łó w n y m  w ty m  sa m y in  d n iu  a  n a jp ó ź n ie j 
w d n iu  n a stę p n y m , z a  p o tw ierd zen iem  od b io ru . 
P o b ó r  a riy k u tó w  ra cy o u o w a n y ch  n a  now e le g i-  
ty m ą c y e  ro zp o czn ie  s ię  od  d n ia  2 4  bm .

Pabar nafty na wrzesień. W o b e c  m a ją ce g o  na­
s tą p ić  w n a jb liż s z y c h  d n iach  ro zd aw n ictw a n o - 
wy.pa leg ity m a cy i n a  p o b ó r n a fty  m a g is tra t z a ­
w iad am ia , "ż e  z d n iem  31  b m . g a ś n ie  w ażn o ść  
le g ity m a e y j za  o k r e s  u b ie g ły . N aftę  za  w rzesień  
w y d aw ać b ęd ą  sk le p y  re jo n o w e  ty ik o  po k o n ie c  
p aźd z iern ik a  n a  d o ty ch cz a so w e  te g ity m a cy e  za  
śc ią g n ię c ie m  ty ch ż e  w m ie js c e  lęupouów .

Brak (jszu. O d n ośn ie  do n o ta tk i u m ieszczo n e j 
pod ty m  ty tu łe m  w „N ap rzod zie* z d n ia  16 b m . 
o trz y m u je m y  z g azo w n i m ie js k ie j n a s tę p u ją c e  
w y ja ś n ie n ie . Z a m y k a n ie  d op ływ u  g azu  do m ia­
sta  je s t  sk u tk ie m  o trz y m y w a n ia  g o rsz y ch  g a ­
tu n k ó w  w ęgli o raz  k o n su m cy i p rz e k ra c z a ją c e j 
w y tw ó rczo ść  zak ład u . Z arząd  g azow u i d o k ład a  
w szem ich  s ta ra ń , a b y  ja k  n a jle p ie j sp e łn ić  pod­
ję te  z ad an ie , m e  je s t  je d n a k  w s ta n ie  u su n ąć  
p rz y cz y n  n ied o m a g a n ia . P rzed  dw om a ty g o d n ia ­
m i o g ło s iła  g azo w n ia  w  d z ie n n ik a ch , że  w sk u ­
te k  b ra k u  g azu  d op ływ  do m ia sta  b ęd zie  za m y ­
k a n y  ou  12  te ] g od zin y  do z m ierzch u . O czy w i­
ś c ie , je ż e li  to ty ik o  m o żliw e, n ie  k o rz y sta  s ię  
z  te g o  u ła tw ie n ia  i  d op u szcza s ię  g az  enużej w 
m ia rę  je g o  zap asu , i la k  d n ia  1 4  bm . z a m k n ię ­
to  dopływ  gazu  o godz. 1 '20 , a  o tw o rzo n o  po­
n o w n ie" o  g o d zin ie  5 -o 0 . N ie m o żem y m an o  n a j­
le p sz y ch  cu ę c i o b ie cy w a ć , że  s o su n k i u le g n ą  
p o p raw ie  w n a jb liż s z e j p rz y sz ło śc i, n ao d w ró t, 
w zim o zasuszeni bgu2iemy dopływ gazu zam ykać 
lia Ja jz a z e  dłuższy ażres czssu .

Z teatru  i<n. J. Słow ackiego k o m u n ik u ją : W o ­
b e c  w y ją tk o w e g o  p o w od zenia „ T ra g e d y i Butne* 
n e s a "  re p e rtu a r  p rzy sz łeg o  ty g o d n ia  u le g n ie  zm ia ­
n ie  o iy ie , że  k o m ed y a  R it tn e ra  u k a ż e  s ię  trz y ­
k ro tn ie  : t, j .  w e  w to re k , śro d ę  i p ią te k . C zw ar­
tk o w y  w ieczór w yp ełn i po raz  31  „ N in a * . W  s o ­
b o tę  po d z ie w ię c io le tn ie j p rzerw ie  u k aże  s ię  j e ­
d n a  z .n a jw e s e ls z y c h  k o m ed y j F re d ry  „ W ie lk i 
cz ło w iek  eto m a ły ch  in te re s ó w * w  n o w ej in sce - 
n iz a c y i. R o lę  ty tu ło w ą o d e g ra  p . J .  D ob rzań sk i. 
B ę d z ie  to je d n o c z e ś n ie  p ierw szy  w y stęp  re ż y s e ­
ra  d ra  Z . N o w ak o w sk ieg o . W  n a jb liższy m  cz a ­
s ie  w zn ow iono b ęd ą  „D ziad y * M ick iew icza . P rz y ­
g o to w a n ia  do „ O rlą tk a *  R o sta n d a , p row ad zone 
od sz e re g u  m ie s ię cy  w ch od zą w fa z ę  o s ta te c z n e j 
re a liz a c y i. W y sta w ie n ie  „ O rlą tk a *  b ęd zie  n a j­
w ięk szy m  w y siłk ie m  te a tru  w la la c h  w o jn y . P . 
Z. W ie tc ia k  w y k o n a  5  n ow ych  d e k o ra c y j w e­
dług o ry g in a ln y ch  w zorów  S ch ó n b ru u u . P r a c o ­
w nie k ra w ie ck ie  sp o rz ą d z a ją  k ilk a d z ie s ią t n o ­
w ych  kosty-m nów  p o trz e b n y ch  do sz tu k i. N ad 
c a ło ś c ią  czu w a re ż y s e r  S o sn o w sk i, k tó re g o  im ię  
zw iązan e  je s t  z  ty lo m a  ju ż  w ie lk iem i in sce n iz a - 
e y am i te a tru  k ra k o w sk ie g o .

Z teatru „Bagatela*. P re m ie ra  p o n ie d z ia łk o w a 
„ K ia u d y u sz a *  zapow iada s ię  św ie tn ie . R e ż y se ry ę  
p row adzi p. N ow acki, w w y k o n an iu  b io rą  udział 
p p .: S z n a g e  A n riru szew sk a , O rw id -B ru czo w a, J .  
i M. M o d zelew skie , C z arn o w sk i, O rzech o w sk i, 
Z b u ck i i in n i. N ieliczn e  p o zo sta łe  je s z c z e  b ile ty  
n a b y w a ć  m o żn a p rzy  k a s ie  tea tru .

Z tea tru  Pow szechnego. W e cz w a rte k  21  b m . 
w y stę p u je  te a tr  z  n leśrn ie rte ln e m  arcy d z ie łem  
S c h ille r a , m ian o w icie  z „M ary ą  S tu a r t* ,  z  k tó re j 
p ró b y  pod re ż y s e ry ą  p. K o re ck ie g o  są  n a  u k o ń ­
czen iu . G łów n e ro le  k re u ją  pp. C zech o w sk a  (ro la  
ty tu ło w a ), K lo ń s k a  (E lż b ie ta ) , K ra je w s k a  (K e n ­
n e d y ), G ro liek i (L e s te r ) , Ja w o rs k i (M elw il), K lł- 
szew sk i (T a lb o t) , M o ty czy ń sk i (B u rle ig h ), N ow a­
ck i (M ortim er), S a rn o w sk i (P a u le t)  i in n i.

W  d z ia le  o p ere tk o w y m  n a jb liż s z e  dni n io są  
n a p rz em ia n  dw ie rek o rd o w e n o w o ści re p e rtu a ­
r o w e : .Z a  d aw n y ch , d o b ry ch  cz a só w " i „Z ycie  
p a r y s k ie " , s ta le  w y p e łn ia ją ce  w id ow n ię  do o s ta ­
tn ie g o  m ie js c a .

Oporetfia w „Nowościach". W e  w to re k  19 pa­
źd z ie rn ik a  p rem iera  o p e re tk i J .  G ilb e r ta  „D am a 
w  g r o n o s ta ja c h " , k tó ra  ju ż  od 4  ty g o d n i z n a j­
d u je  s ię  w  p ró b a ch  pod k ie ru n k ie m  d y r. P ila r ­
s k ie g o . C z ę ść  m u zy czn ą  p row ad zi k a p e lm istrz  
Z . W ieh ie r .

W miejskim teatrze im. J . Słowackiego d an y  
b ęd z ie  w  p o n ied z ia łek  18  b m . p o ż e g n a ln y  k o n ­
c e r t  S ta n is ła w a  G ru sz cz y ń sk ie g o  z u d ziałem  
M ary i M o k rz y ck ie j. K o n c e r t  zn a k o m ity ch  n a ­
s z y ch  śp iew ak ó w , k tó ry  u rząd za „ K ra k o w sk ie  
B iu ro  k o n ce rto w e  E . B u ja ń s k i* ,  w y w o ła ł w n a- 
szem  m ie śc ie  w y ją tk o w e  z a in te re so w a n ie . B ile ty  
z am ó w io n e , a  d o ty ch cz a s  je s z c z e  n ieo d e b ra n e , 
z o s ta n ą  w p o n ied z ia łek  18  b m . ra n o  sp rzed an e  
w  k a s ie  d z ien n e j te a tru .

Iii Poranek B3 6 ikovena, n a  k tó ry  z ło tą  s ię  so ­
n a t y :  „ K re u tz e ro w sk a *  i „ A p a ss io n a ta * , o d b ę ­
d zie s ię  w n ied z ie lę  17 bm . o  god zin ie  11 p rzed ­
p o łu d n iem  w y ją tk o w o  w  sa li „ S o k o la * , a  n ie , 
ja k  og ło szo n o  a fisz a m i —  w sa li T ow . le k a r ­
sk ie g o . P o ra n e k  zap o w iad a s ię  ś w ie tn ie ; p ozo­
s ta łe  b ile ty  s ą  do n a b y c ia  u J .  R u d n ick ie g o , 
L in ia  A -B .

Koncert Poraskiej, ce n io n e j śp iew aczk i, o d b ę . 
d zie  s ię  n ieo d w ołaln ie  w n ied zielę  17 bm . w  „ S o ­
k o le * .  Z n a k o m ita  a r ty s tk a  od śp iew a s z e re g  a ry j 
i p ie śn i.

P. Józef Kuczyński, s u f le r  te a tru  P o w sz e ch n e ­
g o , prosi n a s  o sp ro sto w a n ie , że  n a  p rzed sta ­
w ien iu  o p e re tk i „Z y cie  p a ry s k ie *  n ie  o fia ro w a ł 
b u k ie tu  p an i Z im a je r.

W ydział Związku artystów  polskich u p rasza  pp. 
a r ty s tó w  o n a d sy ła n ie  d z ie ł n a  n o w ą w y staw ę 
do d n ia  2 6  bm .

Zwięzek muzyczno-psdagoglczny ro zp o czy n a  w e 
śro d ę  d n ia  20  b . m . k u rs  p ed ag o g iczn y  u la  nau­
cz y c ie li  g ry  fo rte p ia n o w e j. K u rs o b e jm u je  6  w y­
k ład ó w . O p łata  za k u rs  6 0  m a re k . Z ap isy  p rz y j- 
m u ,e  p ro f. K rz y sz ta ło w icz  o ra z  W . B a ra b a sz  
(D u n a je w sk ieg o  3 ). W y k ład y  o d b y w ać s ię  b ęd ą 
w  p a ła cu  S p  sk u n  I I  p. w śro d y  g o d zin a  7 w ie­
cz o re m . W y k ła d a ją c y m  b ęd zie  p ro f. K rz y s z ta ­
ło w icz .

Za szpitala wojskowego nr 3 (p a ła c  „pod B a ­
r a n a m i" )  o trz y m u je m y  z p ro śb ą  o  o p u b lik o w a­
n ie  w iad om o ść, iż d n ia  13 bm . o d b y ła  s ię  tam  
b ez p ła tn a  lo te ry a  fan to w a dia ch o ry ch  i ra n n y ch  
żo łn ierz y , urząd zo n a sta ra n ie m  pp. N ata n so n ćw - 
n y  i Z. D u tk iew iczó w n y . Z am ierzo n y  ce l sp ra ­
w ie n ia  p rz y jem n o ści w sz y stk im  żo łn ierzo m , z o ­
s ta ł w zu p ełn ości o s ią g n ię ty , g d yż w sz y stk ie  lo­
sy , k tó ry ch  ilo ść  od p o w iad ała  liczb ie  ra n n y ch , 
w y g ry w a ły . S tąd  p o w szech n e zad ow olen ie  i r a ­
d o ść  z a g o śc iły  n a  ch w ilę  w m u rach  sz p ita ln y ch , 
to  też ch o rz y  i ra n n i ż o łn ierze  szp ita la  s k ła d a ją  
sz la ch e tn y m  m iey a to rk o m  lo le ry i se rd e cz n e  „B ó g  
z a p ła ć " .

R ó w n o cz e śn ie  z p o w yższego  szp ita la  d o n o szą  
n a m , że  p . S . U n g er, k u p ie c  z O św ięcim ia , z ło ­
ż y ł n a  rę c e  ppuik. le k . d ra  H a ck b e ila  1000 m p 
n a  rz e cz  ra n n y c n  i c h o ry c h  ż o łn ierz y  sz p ita la  
w o jsk , n r  3  w K rak o w ie .

Kum itet „Dnia żo łn ierza* p o d a je  do w iad om o­
śc i, że d z ień  te n  p rzy n ió sł b ru tto  4 8 3 .3 2 2  m a re k  
6 3  fe n ., w y d atk i w y n o szą  3 7 .2 9 3  m a re k  5 0  fe n ., 
za tem  c z y s ty  d ochód  w y n osi 4 4 5 .6 2 9  in a re k  15  
fe n ., k tó ra  to k w o ta  z io żo n ą  z o s ta ła  w M ie jsk im  
Z ak ład z ie  K red y to w y m .

Zawody w piłkę nożną. W  n ied zielę  17 bm . r o ­
z e g r a ją  dw a n a js i ln ie js z e  k lu b y  K ra k o w a  „W i­
s ła "  i „ C ra c o v ia ‘  zaw o d y  w p iłk ę  n ożn ą. Z aw o ­
d y  łe , n ie  b ez  s łu sz n o śc i n azw an e „ d e rb y "  fo.ot- 
b a ilo w e  k ra k o w sk ie , bud zą s iln e  z a in te re so w a n ie  
ze  w zględu n a  o b e c n e  sk ła d y  ob u  d ru ży n , m o ­
cn o  ró ż n ią ce  s ię  ód sk ład ów  ty ch ż e  k lu b ó w  p rzy  
o s ta tn ie m  sp o tk a n iu . Z aw od y te  p op rzed zą za ­
w od y w ad o w ick ie j „ S k a w y "  z „ C raco v ią  I . B " .  
„ S k a w a "  je s t  b ez sp rz e cz n ie  n a js i ln ie js z ą  d ru ż y ­

n ą  p ro w in c jo n a ln ą , czeg o  dow odem  je s t  je j o s ta ­
tn ie  zw y cięstw o  nad  k ra k o w sk ą  „ M a k k a b i" . P o ­
c z ą te k  zaw od ów  o godz. 1 i pół.

Straszny  wypadek kolejow y. W cz o ra j nad ra n e m  
p rzy w iez io n o  z L e ń cz  H erm an a  S te iu b e rg e ra  
ż o łn ie rz a , k tó ry  z o sta ł p rz e je ch a n y  przez p o ciąg  
ś d o zn ał z ła m a n ia  p o d staw y cz a sz k i, z g n ie ce n ia  
k la ik i  p iers io w e j, o ra z  zm iażd żen ia  nóg. P o g o ­
to w ie  ra tu n k o w e  p rzew iozło  o f ia rę  w yp ad ku  
z d w o rca  B o n a rk a  uo sz p ita la  za ło g i. S te ia b e r -  
g e r  ż y je  je s z c z e , m im o ś m ie rte ln y ch  o b ra ż e ń .

Kary na paskarzy. K ra k o w sk i urząd  w alk i z  l i ­
ch w ą  s k a z a ł za  w y k u p y w an ie  z iem n iak ó w  od 
z d ą ż a ją cy ch  n a  ta rg  A n n ę  U rb a ń s k ą  o ra z  R o ­
m a n a  U rb a ń sk ieg o  n a  g rzy w n ę  po 5 0 0  m p lu b  
po 3  d n i a re sz tu ; za w y g ó ro w an e c e n y  ja j  (po 
5  m p) W ik to ry ę  S le n b id a  na  1 0 0 0  rap lu b  3  d n i; 
za b ra k  ce n  w o k n ie  w ystaw ow ein  M a rce lę  C h ra ­
b ą sz cz ' n a  8 0 0  m p lu b  2 dni a re sz tu ; za  w y g ó ­
ro w a n e  c e n y  m ięsa  rzezhiika M . R e d iich a  (u lica  
R a s o  w ieka) n a  5 0 .0 0 0  m p lu b  2 5  dni a re sz tu ; 
za  w y g ó ro w an e  c e n y  ow oców  M . B ra s io w ą  n a  
1000  nip lu b  10 d n i a r c » z tu ; za  w y g ó ro w an e 
c e n y  b ilu  rze źu ik a  S ta n is ła w a  D ę b sk ie g o  n a  
3 0 0  m p lu b  3  dui a re sz tu .

S tan  chorób zakaźnych w Krakowie. C h o ro b y  
z a k a ź n e  w n a sz e in  m ie śc ie  pow oli w y g a s a ją . 
C ze rw o n k a , k tó ra  w u b ieg ły m  m iesiącu  g ra s o ­
w ała  ep td ein iczu ie , w ty m  m ie s ią cu  zu p ełn ie  
p ra w ie  w ygasm , zan o to w an o  ty lk o  o b e c n ie  12 
w y p ad k ó w . T y fu s  p la m isty  w y g a sł zu p ełu ie , 
d zięk i zab ieg o m  fizyka tu m ie jsk ie g o . W  o s ta t­
n im  ty g o d n iu  zan o to w an o  ty lk o  1 w y p ad ek . 
S z k a r la ty n a  zato  sz erz y  s ię  w d alszy m  c ią g u  
w śród  d z ie c i ; o s ta tn io  zach o ro w ało  15  o so b . 
F iz y k a t  m ie js k i n a tra fia  n a  liczn e  tru d n ości przy 
zw alczan iu  ep id em iczn y ch  e tio ró b , sz cz eg ó ln ie  
ze  s tro n y  m a g is tra tu , k tó ry  n ie  s to s u je  s ię  do 
p o le ce ń  fiz y k a  tu.

Z POLSKI
W  spraw ie pow ołania inw alidów  do kom isyi 

z ie m s k ie j k o m u n ik u je  o k ręg o w y  u rz ą d  z ie m s k i 
iw K ra k o w ie  odezw ę do w sz y stk ich  o k ręg o w y ch  
k o m is a rz y  z ie m s k ic h : U sta w a  o  w y k o n a n iu  r e ­
fo rm y  ro ln e j w sika ż u je  w  p ierw szy m  rzęd z ie  n a  
in w a lid ó w  p o ls k ic h  ja k o  k a n d y d a tó w  n a  n a b y ­
w ców  z e m i  przy p rzep ro w ad zen iu  re fo rm y  ro l­
n e j.  U sta w a  z a ś  o r g a n iz a c y jn a  p o w o łu ją c a  lto- 
m is y e  z ie m sk ie  n ie  w sp o m in a  o w sp ó łd z ia łan iu : 
re p re z e n ta n tó w  in w a lid ó w  p rzy  p rzep ro w ad ze­
n iu  re fo rm y  ro ln e j.  N a s k u te k  o so b isteg o  p o ro ­
z u m ie n ia  s ię  z p. p rezesem  g ł. u rz ęd u  z ie m s k ie ­
go  p o w ołan o  do p o w ia to w e j k o m is y i z ie m s k ie j 
i  o k rę g o w e j n a  p ro p ozy cy ę  to w a rz y stw  r o ln i­
cz y ch  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie li  p o w ia to w y ch  o r g a ­
n iz a c y i in w a lid ó w . N ałoży  p rze to  ta k ż e  w  po­
sz cz e g ó ln y ch  g m in a c h  p o w o łać po je d n y m  
p rz e d s ta w ic ie lu  in w a lid ó w  d o g m in n e j k o m isy i 
z ie m s k ie j. O k ręg o w y  u rz ą d  z ie m s k i p o le ca  p rze­
to  p rzy  sposobności, z e b ra n ia  w ó jtó w  w zg lęd n ie  
p o sied zeń  K o m is y i u z u p e łn ić  g m in n e  K o m isy e  
z ie m s k ie  po je d n y m  cz ło n k u  i  je d n y m  z a stę p cy  
z p ośród  in w alid ó w .

Z ruchu nauczycielskiego
Z a rz ą d  G łów n eg o  Z w ią z k u  n a u c z y c ie ls tw a  

sz k ó ł p o w sz ech n y ch  w y s ia ł w d n iu  6 p aźd zier­
n ik a  d ep u ta cy ę  do m in is t r a  o św ia ty  p. R a ta ja .  
W  d e p u ta cy i w z ię li u d z ia ł: p rezes N ow ak, pp- 
D ru k a re k , S ze ląg  o w sk i i p o se ł C hud y.

D ep u t& cya z w ró c iła  u w ag ę mimasitira n a  n ie u ­
sp ra w ie d liw io n y  z a s tó j w s z k o in ic iw jo  p ow sze- 
c lin e m , pocizeni p o ru sz y ła  n as  ty p u ją ce  sp ra w y  
ja k o  n ag ie  do p rz e p ro w a d z e n ia :

1) U w o ln ie n ie  b u d y n k ó w  sz k o ln y ch , z a ję ty c h  
p rz e z  w o js k o  i  n a  in n e  ce le , by n a re sz c ie  n a u k a  
w  sz k o ła ch  p o w szech n y ch  m o g ła  o d b yw ać sdą
p ra w id ło w o ;

2) O pal d la  s z k ó ł zab ezp ieczy ć na p orę zimow ą ;  
za ch o d z i b o w iem  pow ażnu ob aw a, że w tym  ro­
k u  w b ard zo  w ie lu  g m in a c h  n ie  będ zio  n a u k i  
w  z im ie  w ła ś n ie  z b ra k u  o p a łu ;

3) W p ro w a d z e n ie  w ż y cie  u s ta w y  o p rz e jś c io ­
w y m  u s tr o ju  w ład z sz k o ln y ch  je s t  p ie k ą c ą  rze ­
cz ą  ce le m  u n o rm o w a n ia  a d n ń n is t r a c y i  szk o ln e j- 
S z cz e g ó ln ie  pożądaną, je s t  t a  z m ia n a  w  M ało p o l­
s ce , gd zie B a d a  sz k o ln a  k ra jo w a , zab y tek  z cz a ­
sów  n ie w o li p rz e ż y ła  s ię  c a łk ie m  i  s ta ła  s ię  *d- 
s ty tu c y ą  anioniaw idzciną. P rz y  te j sp o so b n o ści 
z a ła tw io n ch y  s ię  ta k ż e  z sa .n acyą i n s t y t u c j i  in ­
sp e k to ró w  sz k o ln y ch  o k rę g o w y c h ; _

4) O p iek a  n a d  e w a k u o w a łe m  n a u c z y c ie l­
s tw e m . P o m o c  m aito ry a liia  d la  teg o  n a u c z y c ie l­
s tw a , zn iszczo n eg o  w o jn ą , je s t  k o n ie cz n a . Z a li­
c z k i  n a  p la ce  im  w y p łaco n e  w in n y  b y ć  d a ro w a  
me lu b  ro złożo n e n a  12 r a t ;

5) W p ro w a d z e n ie  co r y c h le j u s ta w y  z 13 l l p ^  
o re g u la c y i p ła c , p rz y cz e m  należy, w y ró w n a
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w szy stk ie  z a le g ło ś c i z  p o p rzed n ieg o  ro k u , Ja k :  
P o su n ięc ie  do V II  ra n g i, ró w n o w a ż n ik  z,a  o p a ł 
N au czycie lo m , a  z a  g ru n t k ie ro w n ik o m ;

6) P o w s trz y m a n ie  R a d y  sz k o ln e j k r a jo w e j w 
Sapędaicli p rze n o sze n ia  n au czy cie lstw a , n a  m o cy  
Wrt. 91 w drod ze słu ż b o w e j i  n a d a n ie  n a u c z y ­
c ie ls tw u  M a ło p o lsk i u s ta w y  d y s c y p lin a rn e j;

7) U m o ż liw ie n ie  le c z e n ia  s ię  ch o re m u  n a u ­
cz y c ie ls tw u , k tó ro  s p o ty k a  s ię  z  b ezp raw n em  
tr a k  tow  armiem p rzy  w n o sze n iu  p o d ań  o  u r l op 
w M ało p o lsce . R a d a  sz k o ln a  k r a jo w a  u w aża  
ch o re  nauczyicieisiuwo z a  s a m o w o ln ie  op u szcm - 
ją c e  p o sa d y " i  z a m y k a  s ię  im  p o b o ry ;

8) P o m o c d la  em ery tó w , w dów  i  s ie r ó t  p o  n a u -  
°®yeieiiach je s t  b a rd z o  n a g lą c a  d o  u m o ż liw ie n ia  
im  e g z y steu cy i. R ó w n ie  p ik ie m  je s t  zairządizenie 
M in is te rs tw a , b y  e m e ry to m  i  t  d. p ó ź n ie jsz y m , 
k  j .  od  1 l ip c a  1919 n ie  śc ią g a n o  w y p ła co n y ch  
icn ju ż  p o d w ó jn y ch  poborów '. W  k o ń c u  p o ru ­
szono sp ra w ę  re k la r n a c y i z  w o js k a  n a u c z y c ie li  
i  sp ra w ę  ap ro w izacy i-

M in is te r  w  od p ow ied zi p rz y z n a ł, że  is to tn ie  
zastó j w  o s ta tn i  ch  c z a s a c h  w sz k o ln ic tw ie  zap a­
k ow ał n ad  czem  uboiewia i  b ęd zie  s ię  s ta r a ł  s ta n  
ten  ch o ro b liw y  u s u n ą ć . 0  u w o ln ie n ie  b u d y n k ó w  
Szkolnych  czy n i u s ta w ic z n ie  i  e n e rg ic z n ie  s ta -  
baiaiia, k tó r e  r o z b i ja ją  s ię  o sa m o w o lę  n iż sz y ch  
A g o n ó w  w o jsk o w y ch . S p ra w y  t e j  ja k  ró w n ie  
hpału d o p iln u je  jo saczę  n<a R a d z ie  m im iisteryal- 
° e j.  U s ta w a  o  p rz e jśc io w y m  u s tr o ju  w ład z  
O k ó ln y c h  n ie b a w e m  w e jd z ie  w  ż y c ie , 
U r z ą d z e n ia  do te j p rz e m ia n y  s ą  ju ż  go- 
W e ,  zaczerń  p rz e s ta n ie  ta k ż e  is tn ie ć  R a d a  
8zk o ln a  k r a jo w a  w  M ało p o lsce . —  P o m o cą  d la  
eW aku ow anego n a u c z y c ie ls tw a  z a jm ie  s ię  n ie z a ­
w odnie M in is te rs tw o  o p iek i i  sk a rb u . S p ra w ę  tę  
koprze w e w ła ś c iw y m  cziastie- P rz y rz e k ł ró w n ież  
P oczynić s ta r a n ia , b y  w y p ła co n e  z a l ic z k i  n a  
M ace n a u c z y c ie ls tw u  b y ły  ro złożo n e  n a  d łu ższe 
to ty , lu b  żeby  ja k  n a js p ie s z n ie j w y p ła co n ą  zo- 
^ ł a  ró ż n ica , ja k a  s ię  n a le ż y  z a  m in io n e  m ie ­
l ą c e  n a  p o d staw ie  n o w e j re g u ł a c y l poborów , 
^oozyni s ta r a n ia  w s p ra w ie  p o w strz y m a n ia  n ie- 
t*°trzeb n y ch  p rze n o sze ń  w  M ało p o lsce , w  ą p ra - 
Wie u s u n ię c ia  n a d u ż y ć  p rz y  u r lo p a ch  d la  ch o- 
J^go nauczycdelsitiwa, w  sp ra w ie  e m e ry tó w  i  re - 
‘̂ a m a c y i n a u c z y c ie ls tw a  p o w o łan eg o  do s łu żb y  
^b js k o w e j.___________________ ________________________

Przegląd gospodarczy
Wystawa handlowa w Rydze zostanie otw arta 

^nia 17 bm. Na wielkiej przestrzeni zgromadzo­
nych jest 256 wystawców, pomiędzy nimi firmy 
s*tokholmskie, gdańskie, angielskie, japońskie, 
boskie itp. Rosya wyraziła gotowość wzięcia 
^działu w wystawie swoimi surowcami, bydłem 
1 futrami.
. Stosunki handlowo z Jugosławią. Izba handlowa 
’ przemysłowa w Krakowie uprasza kupców infe­
kow anych w stosunkach handlowych z Ju gosła­
wią, aby nadesłali do Izby spis towarów, które 
Mają na eksport oraz artykułów, na których im- 
M>rt z Jugosłuwii reflektują.

Rosyjski zapas zioła na wyczerpaniu

je j podróży lond yńskiej. Zasada, na którą Fran cy a  
i  Anglia się  zgodziły, a k tórą prawdopodobnie 
także i W łochy przyjm ą, je s t  ta, że w  Brukseli 
ma być odrazu ustalona suma odszkodowań. W o­
bec tego m a nastapić w B rukseli porozum ienie co 
do sum y, która ma b y ć w Genew ie definityw nie 
ustalona. W  niedługim  czasie dowiemy się, ja k ą  
sum ę otrzym a koalicya.

Paryż. (PAT) „P etit P arialen* pisze, że F ran cy a  
w ciągu konferencyi w spraw ie odszkodow ań zgo­
dziła się  na pew ne ustępstw a i że Anglia ze sw ej 
strony okazała dueba pojednaw czego i żyw ą chęć 
porozum ienia, szczególnie w sprawia Górnego Ślą­
ska i Gdańska.

Zwołanie parlamentu francuskiego
Paryż. (P A T ) R a d a  m in istró w  p o stan o w iła , że  

o b ie  Iz b y  m a ją  b y ć  zw o łan e  n a  9  listo p ad a .

Górnicy angielscy za strejkiem
Londyn. (P A T ). K o n fe re n cy a  g ó rn ik ó w  o św iad ­

czy ła  s ię  po zb ad an iu  p ism a p rem iera  za s tr e j-  
kiem. G ó rn ik o m  d an o w iad om o ść , a b y  z d n iem  
17  p aźd z iern ik a  zaprzestali pracy. P rz ed sta w ic ie ­
le  k o le ja rz y  o św iad czy li, że  s trę jk o w a ć  z sy m - 
p a ty i d la  ich  o rg a n iz a cy i n ie  b ęd ą , p oniew aż 
ro b o tn ic y  tra n sp o rto w i s ą  p rzeciw n i slre jlco w i 
g ó rn ik ó w . P re z y d e n t m in istró w  zaw iad om ił p rzy ­
w ód ców  g ó rn ik ó w , ż ę  je s t  gotów  do dalszych ro­
kowań. P rz y p isu ją  z n a cz e n ie  n a g łem u  p o w rotow i 
p rzy w ó d cy  k o le ja rz y  T h o m a so w i z K a rlsb a d u . 
J e g o  u siło w an io m  u d ało  s ię  sw o je g o  cz a su  u zy­
s k a ć  zw ło k ę  s tre jk u . Z arząd zen iu  rząd u  w s p ra ­
w ie  a p ro w izacy i 'są  u k o ń czo n e . T ra n s p o rty  ż y ­
w n ościo w e b ę d ą  u trz y m a n e , n a to m ia s t ru ch  o so ­
b o w y  d ozna zu aczn y ch  o g ra n icz e ń . W b a ra k a c h  
p u b liczn y ch  b ęd ą  u tw orzon e  m a g a z y n y  ży w n o ­
śc i, ty s ią c e  au to m o b iló w  p o d e jm ią  ru ch  z tym i 
sk ła d a m i. O rg an izacy a  ta  o k a z a ła  s ię  sk u te cz n ą  
w  cz a s ie  ze sz łe g o  s tr e jk u  k o le ja rz y .

tiorsea. (P A T  R ad io ). S t r e jk  g ó rn ik ó w  ro zp o ­
cz n ie  s ię  w A n g lii w  p o n ied z ia łek , o ile  w o s ta ­
tn ie j ch w ili n ie  zn a jd z ie  s ię  sp o só b  d la  z a żeg n a­
n ia  go. M in istro w ie  ap ro w izacy i i k o le i p o czy ­
n ili p rzy g o to w an ia , a b y  n a  w szelk i w y p ad ek  
o d b y w ać s ię  m o g ło  z a o p a try w a n ie  k ra ju  w ży­
w n o ść  i  o p a ł.

Kopenhaga. (P A T ). A b y  z a p o b iec  sk u tk o m  z a ­
p o w ied zian eg o  n a  p o n ied z ia łek  s tre jk u  g ó rn i­
k ó w , p o stan o w ił rząd  a n g ie lsk i p o cz y n ić  od p o­
w ied n ie  p rzy g o to w an ia . I  tfik m a ją  b y ć  zarek w i­
ro w a n e  p ry w a tn e  au to m o b ile  i ro w e ry , a b y  n a j­
w a ż n ie jsz y  ru ch  o so b o w y  i c ię ż a ro w y  w edle m o­
żn o ści u trz y m a ć , a  z a p a sy  w ęg la  k o le i ż e la z n y ch  
o szczęd z ić . R o z k ła d y  ja z d y  b ę d ą  mocno zreduko- 
waoe, a  szereg pociągów zupełnie wstrzymany. 
P o n iew a ż  m u sian o  ta k ż e  o g ra n icz y ć  tra n sp o rt 
śro d k ó w  ży w n o ści, je d n e m  z p ierw szy ch  z a rz ą ­
d zeń  m a b y ć  wprowadzenia racyonowania. „D aily  
M a il*  sp od ziew a s ię , że  s tre jk u  d a  s ię  u n ik n ą ć  
p rzez  ro k o w a n ia  i d om ag a s ię  od  m ia ro d a jn y ch  
czy n n ik ó w , b y  nie cofnęły się przed żadnymi wy­
siłkami ce le m  za ła g p o z e n ia  k o n flik tu .

Londyn. (P A T ). R ząd  a n g ie lsk i z a k a z a ł od 15 
b m . w sze lk ieg o  w zw ozu w ęg la  z A n g lii.

'e : SEJMKSnigsw ustorhausen. (P A T . R ad io ). „ D a ily  T e -  
gr&ph* d on o si, ż e  R o s y a  so w ie ck a  w yd ała  

^ z y n a jm n ie j 4 0  p ro c. ze  sw eg o  zap a su  z ło ta ,
'^ n o s z ą c e g o  8 0  m ilion ó w  fu n tó w  sz terlin g ó w  

j  .z ło c ie . N ow e z ło to  p o jaw ia  s ię  w bard zo m a- 
ilo śc i, p o n iew aż  p ro d u k cy a  je s t  b ard zo  s ła b a .

Z a t a r g  między Ł o t w ę  a  L i t w ę
^K ow no. (P A T ). K o m u n ik a t sz ta b u  lite w sk ieg o .
. czora j w o jsk a  ło te w sk ie  b ez  p o w iad o m ien ia  o o ie m  n u w u n u a  [jau oiw a piz.cz, [lu w o icg u n c g u- 

t 0vvództw a lite w sk ieg o  o b sa d z d y  d w o rzec w E g la . sow anie), ks. Okoń (żeby Sejm  przedstaw ił trzech 
.M e w sk ie  n a cz e ln e  dow ództw o n a  z a p y ta n ie  o - kandydatów  do w yboru na N aczelnika państw a), 
J^ jk ic z a ,  że  czy n  te n , je s t  p o d y k to w an y  w y łą - Baranowski (za pow szechnym  w yborem  N aczelnika 

sL rateg iczn y in i w zg lęd am i w  zw iązku  państw a), Goyk, Kędzior i Oubanowicz, poczem  dy- 
1 ak cy ą  g e n e r a ła  Ż elig o w sk ieg o .

Ustalenie o d s z k o d o w a n ia  
niemieckiego

tę Msterdam. (PAT) Korespondent „Nieuwe R ot- 
'h tn sch e  C ourant* miał rozm ow ę z belgijskim  

^ y d e n t e m  min strów  D elacro ii, k tó ry  ośw iad- 
że je s t bardzo zadow olony z w yników  sw o-

(P A T ) Warszawa, 16 p aźd z iern ik a .
Na dzisiejszem  posiedzeniu Sejm u poseł tow. Re- 

ger w niósł in terpelacyę w spraw ie najświeższych 
gwałtów czeskich na ludności polskiej na Śiąsku. 
P rzystąpiono do dalszych obrad 

nad konstytucyę.
Przem aw iali pos. Świda, (przeciw  pow szechnem u 

głosow aniu), Kosmowska (za jednoizbow ością i w y­
borem  N aczelnika państw a przez pow szechne g  o-

sku syę odroczono.
W niosek liagty posła Anusza o w yasygnow anie 

15 m ilionów m arek na
zbiorowe wydanie dziel Mickiewicza 

waz na wydanie książki pod tytułem  „Nauka 
o Felaee* odeałaao do komisyi budżetowej.

N astęp n e  p o sied zen ie  w e wtorek. N a porządku 
dziennym dalszy c ią g  d y tk u s y i k o n sty tu cy m e j, 
pooząwwy od artykułu 43. W e śro d ę  od b ęd zie  
etę głeeewsaia.

Teatr im. Ju l. Słowackiego.
N ied z ie la  p o p o łu d n iu : „ K iliń s k i" ;

w ie czo re m : „ K o lo m b in a ".
P o n ie d z ia łe k : K o n cert G ru szczy ń sk ieg o .

Teatr „Bagatela1*.
Niedziela popoł.: „Tw arz i m ask a*.

w ie cz o re m : „D obrze s k ro jo n y  f r a k " .  
Potcdedznaiek: „ K la u d y u sz "  (now ość),

Teatr powszechny.
N ied z ie la  p o p ol.: „D z ierżaw ca  z O lesioW a4*. 
N ied z ie la  w ie cz o re m : „ Z a  daw nych, d o b ry ch

cz a só w ". r
P o n ie d z ia łe k : „Ż y cie  p a r y s k ie " .

Operetka w Nowościach.
Niedziela pop.: „O czem  dziew częta m arzą*.

W ieczór: „K siężniczka dolarów *.
P o n ie d z ia łe k : „ T a m , gd zie sk o w ro n e k  śp iew a1*. 
W y k ł a d y  w  D o m u  a r t y s t ó w  (p la c  ś w . D ucha) 
w  z a r z ą d z ie  k r a k o w s k ie g o  Z w ią z k u  l i t e r a t ó w  

N ied z ie la : J a n  P ie tr z y c k i  „ D z is ie jsz y  P a ry ż " . 
Poniedziałek 18  bm. F e lik s  Jas ień sk i: O H okusaju. 

P oczątek  o godz. 8 w iecz.
Kollegium wykładów naukowych (Rynek Główny 

L in ia  A - B .  L . 39)
P oniedziałek  18  bm. Ludw ik Skoczy las: „W yspiań­

ski poetą W aw eiu *, cz. III.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wszystkim Kołom miejscowym Związku kolejarzy

przypom inam y m anifestacy jny  strejk ogioszony na 
dzień 18 października w ram ach przedstawionych 
w „N aprzodzie* z dnia 17  bm. i wzywamy ich do 
zastosow ania się do niniejszego wezwania.

Packan, Dr WedecU. 
BACZNOŚĆ KRAW CY! W  n ie d z ie lę , 17 paź­

d z ie rn ik a  b r. o  godz. 10-e j p rzed p o łu d n iem , od­
b ęd z ie  sę  w  lo k a lu  p rzy  u l ic y  D u n a je w sk ie g o  5 
Z g ro m ad ze n ie  ro b o tn ik ó w  i  robotnic kraw ie­
c k ic h . —  Z e w zględ u  n a  w ażn o ść spaiaiw upmaasu# 
s ię  o licz n y  u d z ia ł w  Z g ro m a d z e n iu .
W ALNE ZGROMADZENIE EKSPEDYENTÓW, 
GAZETOWYCH od b ęd zie  s ię  w  poniedziałek, 
18 p a ź d z ie rn ik a  b r. o godz. 3  popołudniu w  sa li' 
Z w ią z k u  S to w . ro b . p rzy  u l .  D u n a je w sk ie g o  5 . 
N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra w a  założenia w ła ­
s n e j o r g a n iz a c y i zaw o d ow ej. U p ra sz a  s ię  o  l i ­
czn e  p rz y b y c ie  e k sp ed y en tó w  w s z y s tk ic h  gazat 
k ra k o w s k ic h .

Zgromadzenie towarzyszy członków eganizacyi
zawodowych w Podgórzu odbędzie się w  niedzielę 
17 października o godz. 1 0  rano w sali Domu ro­
botniczego pL Serkow skiego 1 1 . Sprawy bardzo 
w ażnel Tow arzysze przybądźcie jaknajliczniejl

Komitat PPS.
Baczość robotnicy magazynów żywnościowych

w o js k  p o ls k ic h  K ra k o w a , P o d g ó rz a , P lu szo w a, 
k o s z a r  S o b ie sk ie g o , m ag azy n ó w  p o śc ie li  i um un­
d u ro w a li w  D ąb iu . W  n ied z ie lę  17 p a ź d z ie rn ik a  
o d b ęd zie  s ię  w a ln e  zg ro m ad zen ie  w  s a l i  2 w ią«k u  
S to w . ro b . p rzy  u l. D u n a je w sk ie g o  5. Na p o szęd - 
iku d z ie n n y m : 1) Z a g a je n ie , 2) S p ra w o z d a n ie  J» -  
rz ę d u  i  k aso w e, 3) a k c y a  c e n tra ln a , 4) w y b ó r 
n ow ego  z arząd u , 5) w n io s k i i  in te rp e ia c y e . 

P oczątek  zgrom adzenia o godz. 3  popołudnia. 
O l ic z n y  u d z ia ł w zg ro m ad zen iu  uprasza ,

Z a  Z a rz ą d  » “<■
Ja n  M akara Franciszek Ży&«M

p rz e w o d n icz ą cy  s e k re ta rz .

NADESŁANE 
P .  T .  A u t o m o b l l i ś c i l

Z aw odow y Z w iązek szoferów  i pracowników 
au tom obilow ych  w K rakow ie, S z la k  6 3 , zawiada­
m ia w szystk ich  in teresow anych , że z dniem  1 pa­
ździernika zostało  otw arte przy zw iązku B iu ro  
pośred nictw a p iacy , tak dia szoferów  ja k  i pra- 
cow ników  au tom o bilo w y ch . B  uro dostarcza s ił  
fachow o u zd olnionych, za które b ierze  odpowie­
d zia ln ość. W  razie zapotrzebow ania uprasza się 
zw racać w prost do Zw iązku. Wydział.

dT aT śźwarcbart
specjalista chorób uszu, nosa, gsrfta i gloso

p o w r ó c i !
Kraków, Starowiślna 4 , teł. 3118, ord. |«ŚŁ ł —5

H 3 ! l f l  f l O i r i /  $ Śl C2warł,tu **• '•'t®1* 11 ^  bm- ~  Histirya

* t ? E L  Mikołaj II. i Rasputin i
rewolucyi rosyjskiej okres ll-gl pod tytułem

dramat w V. aktach. Dramat powyższy rzuca Cie­
kawa swiatto na niezupełnie dotychczas wyjaśniony 
stosunek największego w historyi świata oszusta 

Sm /'łatana Kasputina do- cara i jego dworu. 
Ponadto inne obrazy.

C a ł y  d o c h ó d  

o r zaznaczony 
n m  inwalidów
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Buch kolejarski
N ow y D n ia  10 tom. od b yło  s ię  w  Domu.

R obotnicizym  lioan o agroirnadzienie p ra co w n ik ó w  
k ole jow y ch . wsizysłikAcłi d z ia łó w  s łu ż b o w y c h ' z  
pc-irządkiain d iziennym : 1) R etgułacya pHac. 2) J e -  
d m raizo w a zap o m og a. 3 ) Spriaiwy o rg a n iz a c y jn e ,
4) W n io sk i.

. P ie rw s z y  i  d ru g i pwrikt re fe ro w a ł 'baw. S k o ­
w ron , d e le g a t Z Z K  z W a rsz a w y , k tó ry  p o  d łu ż - 
sram  prze. m ów ieni-u zg ło sił n a s tę p u ją cą , re z o lu ­
c j ę ;

„ P ra co w n icy  k o le jo w i z e b ra n i d n ia  10 p a ź ­
d z ie rn ik a  1920 w  N ow ym  S ą cz u  p o  o m ó w ie n iu  
sw o je g o  k ry ty cz n e g o  p o ło ż e n ia  i  swodch ro d z in  
przed  z b liż a ją c ą  s ię  zim ę, ż ą d a ją :

1) P rzy zw an ia  je d n o ra z o w e j bczzw rot.nej z a ­
p o m o g i p ie n ię ż n e j w  w y so k o śc i c a łk o w ity c h  j e ­
d n o m ie się cz n y ch  poborów-;

2) p rz y z n a n ia  w yższego d o d a tk u  d roży żn ian e- 
go wisteciz od  1 litpaai b r . w ed łu g  m n o ż n ik a  250;

3) z a ła tw ie n ia  w  c a ło ś c i  p o p raw ek  zg łoszo­
nych  p rzez Z a rz ą d  O kręgow y k ra k o w s k i zaw o ­
dow ego Z w iązk u  fco łe ja rsy  co do p rzeg ru p o w a­
n ia  p ra co w n ik ó w  k o le jo w y ch  w ed łu g  m e m o ry a - 
łiu z jazd u  Z Z K  w  K ra k o w ie  z idmia 22 s ie rp n ia  
br. d o  w y ższy ch  k la s  p ła c y  o ra z  co do z n ie s ie ­
n ia  p a só w  d ro ż y ź n ia n y ch , tu d z ież  w y p ła ty  do­
d a tk u  za w y słu g ę  la t ;

i)  ry c h łe g o  obd zielenia! c iep łem  u b ra n ie m  słu ż  
bowiem c a łe g o  p e rso n a łu ;

5) infiaziwlocznego u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w

słu żb o w y ch  prfceiz w p row ad zen ie  w  ż y c ie  p r a ­
g m a ty k i s łu ż b o w e j, k a s  ch o ry ch , u b e z p ie cz e n ia  
od  w ypadków  i  iib o z p iccz en ia  na, s ta r o ś ć ;

6) z w r a c a n ia  b a cz n ie jsz e  i u w a g i n a  ż y c ie  i  po­
trz e b y  k o le ja rz y  i  od p ow ied ne ic h  tra k to w a n ie , 
gd yż d o ty ch czaso w e ig n o ro w a n ie  sp ra w  k o le ja ­
rz y  m oże w y w o łać  b ard zo  u je m n e  s k u tk i . K o ­
le ja r z e , z d a ją c  so b ie  sp raw ę z powiagi p o ło żen ia  
n asze g o  p a ń stw a , z n o s ili  d o ty ch cz a s  w sz y stk o  
c ie rp liw ie , o b e cn ie  zatś, g d y  w o jn a  m a  się  k u  
k o ń co w i, b ę d ą  m u s ie li  za cz ą ć  w  o d p o w ied n ie j 
c h w ili  e n e rg ic z n ą  w alkę, o n a le ż n e  im  pnatwia i  
z a b ez p ie cz en ia ;

7) ż ąd am y , b y  p ra co w n ik o m  k o le jo w y m  p ro ­
w iz o ry cz n y m  p rzy w ró co n o  d aw n e p raw o u ży w a 
n ja  b ile tó w  zn iżk o w y ch , fcj. ziaraz po p rz y ję c iu  
n a  k o le j p ó ł baletu , m p o  r o k u  .pracy 1  zw . „ re - 
g ie “ ;

8 ) w zy w am y  n rin ist . k o le i  i  adlm inalstracyc k ó ł. 
b y  n ie  p o m in ię to  żad n y ch  śro d k ó w , k tó re b y  p rzy  
spie,szyły dow óz a r ty k u łó w  spożyw czych. d la  k o ­
le ja r z y ;

9) ż ą d a m y , a b y  w sz y stk im  pnącaw inikom  k o ­
le jo w y m , m a ją c y m  ro d z in y  n a  u trz y m a n iu , a  
k tó re  praekrow zyły w ed le  o s ta tn ie g o  ro zp o rzą ­
d z en ia  n o rm ę  w ie k u  18 do 24 la t , zn iż k i n a  ko­
le ja c h  w  z u p ełn o ści, ja k  d łu go  p o z o s ta ją  n a  u - 
ti z y m a n iu  ro d zicó w , p rzy zn ać .

S p ra w ę  orgain izacy i om ó w ił ' w .  B ie la t ,  przed  
s ta w ia ją c  p o cz ą te k  b u d ow y o rg a n iz a cy i k o le ja ­
rz y  w  N ow ym  S ą cz u . T ow arzyszów , k tó rz y  sMU 
n a  cże le  org ian izaeyi, p rześlad o w an o , aaimyteaino 
d o  w le z ie n ia  i p rzen oszo n o  w  n a jg o rs z e  z a k ą tk i 
G a lic y i, a  p rzez  to  sk azy w an o  n a  p o n ie w ie rk ę

to w arzy szy , ja k  ró w n ież  i  l ic z n e  ro d z in y . A le
p rz e ś la d o w a n ia  te  n ie  o d stra sz y ły  n a s z y c h  to - 
w aizryszy, k tó rz y  u k o c h a li  id eę  so cy a lis ty o z n ą  
i  temtoardiziej g ło s ili  ha-śła s w o je j id e i w  k a ż d em  
m ie js c u , gd zie  ic h  p rzerzu co n o . N a te n cz a s  zn a­
le ź li  s ię  ró ż n i o p ie k u n o w ie  w s u ta n n a c h , k tó rz y  
z a cz ę li z a k ła d a ć  c h rz e ś c ija ń s k ie  z w ią z k i ro b o ­
t n i c z ą  a le  n ie  d la  o b ro n y  robotn ik a ,, lecz  s w o je j.  
I  n ie  p o m og ły  żad n e z w ią z k i przyj,aśnaiaickie, 
k tó re  m ia ły  na. ce lu  ro z b ic ie  n a sz e j org an jjza - 
c y i, bo w sz y stk ie  ro z b iły  s ię  o s i ln ą  sąd eck ą , o r- 
g a u iz a cy ę  k o le ja rz y . D ziś, k ied y  w n iep o d le g łe j 
P o ls c e  założon o  Z w iązek  zawodoiw> k o le ja rz y  
d la  o b ro n y  .siwych p raw , ró w n ież  z n a le ź li s ię  
lu d z ie , s to ją c y  n a  u s łu g a c h  r e a k c j i  i  z a ło ż y li 
t a k  zw an y  P Z K . Gzem je s t  P Z K , n ie  b ęd ziem y  
długo s ię  ro zw o d zić . W ie m y , ja k  ściąga, do sw e ­
go z w ią z k u  człon k ów , d a ją c  im  po 1 k g . m ą k i  
w ię ce j, k tó r ą  d o s ta li  p rzez  p ro te k e ; ę w  Poiznań- 
s k ie m . D la teg o  też  ro b o tn ik  u św ia d o m io n y  w  
n a s z e j o rg a n iz a c y i n ie  da s ię  ch w y c ić  s łu g u ­
som  re a k c y i n a  le p  i  m aim y n a d z ie ję , że w k ró tce  
te n  l il ip u c i  zw iązek  ro z b i je  s ię  ró w n ież , ja k  
p rz e d te m  p od obne m u  orgam m eye.

P o trzeb a chłopców
d o  r©zsi © s ie c ią  y “

za sti tlą pensją  
W ia d o m n i ł  «r / P -im ln istracy ł „ l i  a  p  r z o  *. a H

Dunajewskiego 5 .

„W A W E L ”
, TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I TRANSPORTOWE
SPÓŁKA Z OGR. OD OW.

Wiedeń
III. M araergasse 30

Warszawa
Żórawin 38

Kraków
św. Anny 4, TeL 3426 

Trzebinia

Lwów
Hetmańska 22

Dziedzice
Dworzec

Specyalny dział *. 
TRANSPORTY KOMFENZACYJNE 

WŁASNYMI POCIĄGAMI

2228A d re s  dla depesz: „Wawel tra n  s p o r t"

Agenta miejscowego
rutynowanego oraz praktykant*
i stenotypistkg przyjmie na­

tychm iast
Dom handlowo - komisowy 

„ M u u tiu s *
Kraków, ul. Grodzka 43.

n m i  30 WKZEŚWh b. r. skra- 
»  dziono mi w Nowym Są­
czu w hotelu Glficka portfel, 
w którym znajdowała się ró­
wnież karta odroczenia ns na­
zwisko Wolf Faber talse uoldfin- 
gar, rok urodź. 1898 w Msza­
nie dolnej, a przynależny do 

Limanowej.

Kilku zdolnych

t o k a r z y
jakoteż

ślusarzy maszynowych 
i ślusarzy

ze składaniem maszyn rolni­
czych obeznanych ja k  nie­
mniej zdolnego m o rfe S ts ty

poszunuje
Tow. Akcyjne „Trzebinia",
Fabiyka maszyn i narzędzi 

rolniczych, Biuro rashu 
w T rzeb in i.

53* * 

1 Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych!
Mydła do prania zagrań, i krajowe pierwszej jakości 
Mydła toaletowe w kilku gatunkach 
Pastą do obuwia „Ursus “ i „Jutrzenka"
Proszek przeciw owadom „Maok“
Krochmal w kilku gatunkach 
Boraks i błyszcz marki „ Morawy “
Sznurowadła do bucików

(X&®G>$S<5&9<5&96XS6X&)88&SlSCS>S&Gś) ■£$£.•■3
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W SZ ĘD Z IE d e  N A B Y C IA

OL fil. I  tam tu . M l .  M  i.

Młynarz
poszukiwany do fabryki farb 
iia dobrych wsrunkach. Pise­
mne zgłoszenia z odpisami 

świadectw do firmy
L. i G Kaden Tow. Ake. 
Kraków, ul. Bunsjewskleso 6.

Posada zaraz do objęcia.

Zqubiłem
wojskową kartę odroczenia i 
kartę chlebową. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot tych­
że. Wolf Abel, Krakowska 52.

ftursi maturyczne 
i izupełniająGB

> N A U K A <
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
realn.; sem inar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i systemem ko­

respondencyjnym. 1335

Przy z a k u p a c h  u p ra s za  s ię  
p o w o ła ć  n a  n a s ze  p ism o.

Ustawa o opłacie stemplowej
o d  s p r e e d s ż y  p r z e d m i o t ó w  

zb ytku  o ra z  o d  w eksli
opracow ali i ob jaśnieniam i zaopatrzyli urzędnicy 

M inisterstw a Skarbu. Cena 8 0  ntfc.
Do nabycia u wydawcy H, Habcl, Warszawa, 
Wilcza L, 9  oraz we w szystkich księgarniach.

j OSTRZENIE ~~
I brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków, noży introligator­

skich itp. w krótkim czasie uskutecznia firma

Z.SZCZĘSNOWICZ, A.ZUBSKOWSKA
Kraków, Plac ft/laryackl 9.

Uczeniea klasy V gimn.
ndziela korepetycyi klas niż­
szych i ludowych. Łaskawe 
zgłoszenia do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13.

P o szu k u je  s ię  do n a ty ch m ia sto w e g o  w stąp ie n ia

kilku zdolsi. elektromonterów
dośw iad czonych  w  u z w a ja n iu  siln ik ó w , w m o n ­
taży , w n a p ra w ie  u rząd zeń  o  s iln y m  p rąd zie  
■ transform atory) oraz  u rząd zeń  te le fo n icz n y ch . 
O ferty  z p o d an iem  d o ty ch czaso w eg o  z a ję c ia  
i cz a su  trw a n ia  p o szczeg ó ln y ch  p o sad  p rz e s y ła ć  

n a le ż y  do Z a k ła tjw  Hutniczych w Trzebini.

Kraków, Pałac Spiski (Rynek gt. 34)
przyjmuje zapisy na długoterminową Pożyczkę Od­
rodzenia oraz sprzedaje 4% pożyczkę premiową.

Załatwienie stron szybkie i bez straty

IBMUJSMIWIBSIKWBMIHWHSilMEBSrsSWBSijjliWIISi

R e d a k to r  l ia c z e .n y : Emil Haecker.
N akład em  L u d ow ej Sp ó łk i W y d aw n icze j „Naprzód'

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : fdaryan Jastrzęh sk i.
w K ra k o w ie . C z c io n k a m i D ru k arn i L ud ow ej w  K rak o w ie , D u n a je w sk ie g o  5  (te i. N r 1 3 1 0 ).


